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Dziś w większości pochmurnie, 

możliwe opady deszczu, temp, 
około 64 stopni F (18 C), wiatry 
północno-zachodnie o sile od 8 
do 15 mil na godzinę (13 do 
24 km).

Jutro w większości zachmurze­
nie, temp, około 54 stopni F (12 C).

Wschód słońca o godz. 6:55 
rano, zachód o 6:21 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 8 paź­

dziernika — Dzień Kolumba.
Jutro wtorek, 9 paździer­

nika — Ludwika, Bogdana.
Pojutrze środa, 10 paź­

dziernika — Franciszka, 
Pauliny.
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Ameryka: “E Pluribus U mim” Profesor Oskarżony 
o Produkcję Narkotyków

“Pokojowa” Oferta 
Leonida Breżniewa

■ . ■

Ml

CHICAGO — Ojciec Św. Jan Paweł II błogosławi wiernych 
W Parku Grant. (Tribune Photo by David Nystrom)

Berlin. (UPI) — Przemawiając w 
Berlinie Wschodnim z okazji 30 rocz­
nicy utworzenia Niemiec Wschodnich, 
przywódca sowiecki Leonid Breżniew 
wystąpił z “pokojową” ofertą pod 
adresem Zachodu.

Powiedział mianowicie, że “planu­
je zmniejszenie” w ciągu najbliższych 
12 miesięcy z półmilionowego kon- 
tygentu wojskowego w NRD o “oko­
ło” 20,000 żołnierzy sowieckich i 
korpusu pancernego, złożonego z 6,000 
czołgów, o 1,000 czołgów.

Obiecał on też zmniejszenie liczby 
samobieżnych wyrzutni rakiet nukle­
arnych średniego zasięgu, stacjono­
wanych w zachodnich rejonach Związ­
ku Sowieckiego i zagrażających Eu­
ropie zachodniej, pod warunkiem, że 
państwa NATO nie zwiększą swego 
uzbrojenia w tej kategorii.

Zdaniem obserwatorów politycz­
nych, składając tę ofertę Breżniew 
chce nie dopuścić do zrealizowania 
planu amerykańskiego, przewidują­
cego rozmieszczenie dalszych 572 sa­
mobieżnych wyrzutni rakietowych w 
granicach państw NATO. Liczy on, 
że państwa europejskie, które do tej 
pory popierają plan amerykański, 
zmienią zdanie po rozważeniu oferty 
sowieckiej.

O wartości oferty Breżniewa świad­
czy fakt, że sztabowcy NATO w Bru­
kseli uznali za kłamliwe jego zapew­
nienia, że ZSRR w ciągu ostatnich 
10 lat nie zwiększył swego arsenału 
w kategorii samobieżnych wyrzutni 
i bombowców.

Wyborcza 
Porażka Rządu 
Japońskiego

Tokio (UPI) — Rachuby polityczne 
japońskiego premiera Masayoshi Ohi- 
ra zawiodły na całej linii i jego Partia 
Liberalna, w wyborach przeprowa­
dzonych w czasie week-endu, nie zdo­
była nawet zwykłej większości w po­
tężnej i wpływowej Izbie Niższej Par­
lamentu.

Ohira, którego partia sprawowała 
rządy w kraju od 24 lat, zdecydował 
się na ogłoszenie przedterminowych 
wyborów w nadziei na zdobycie co 
najmniej 271 mandatów, zapewniają­
cych mu bezwględną przewagę w 
Parlamencie liczącym 511 posłów, i 
pełną kontrolę nad wszystkimi klu­
czowymi komisjami.

Wyborcy nie poszli jednak po linii 
wytyczonej przez premiera i — we­
dług nieoficjalnych obliczeń — Partia 
Liberalna, która wbrew nazwie jest 
partią konserwatywną, zdobyła tylko 
248 mandatów, a więc o jeden mandat 
mniej niż posiadała dotychczas.

Premier Ohira oficjalnie przyznał 
się do porażki, informując dziennika­
rzy że jego partia “nie była w stanie 
zdobyć nawet zwyczajnej większo­
ści.”

W jaskrawym kontraście do osiąg­
nięć partii rządowej jest błyskotliwy 
sukces komunistów, którzy zdobyli 
39 mandatów, podczas gdy w wybo­
rach w 1976 roku zdobyli tylko 22.

Nastawiona na współdziałanie ze 
światem pracy Partia Socjalistyczna 
zdobyła 103 mandaty, Partia Nieza­
leżna i inne partie opozycyjne podzie­
liły się pozostałymi, przyczym co naj­
mniej 10 mandatów w tej grupie zdo-' 
bylikondydaci konserwatywni.

“Nie mogę ustalić dlaczego wybory 
tak kiepsko dla nas wypadły. Oczeki­
wałem, że nasza partia zdobędzie co 
najmniej 271 mandatów” — powie­
dział szef rządu Ohira.

Liczył on na to, że zdobycie 271 
mandatów pozwoli mu w 1980 roku 
rozwiązać liczne problemy wewnętrz­
ne i międzynarodowe własnymi siła­
mi, bez szukania koalicyjnych part­
nerów.

. . . . . . Ojciec Św. 
Jan Paweł II
Na Mszy Sw. 
w Parku Grant
Do Ponad 1 Miliona Ludzi
Chicago (koresp. wł.) — Od miliona 

do półtora miliona ludzi wypełniło 
Grant Park, by wziąć udział w pierw­
szej w dziejach miasta Mszy św. cele­
browanej przez Papieża. Wysokie 
podwyższenie, na którym znajdował 
się ołtarz otaczało 60,000 wazonków 
białych i złotych chryzantem.

Ojciec Sw. Jan Paweł II przybył 
z seminarium Quigley do rezydencji 
Jana Kardynała Cody znacznie póź­
niej niż przewidywał program. Ażeby 
nie opóźniać więcej rozpoczęcia Mszy 
św. w Grant Parku, gdzie w chłodny 
dzień setki tysięcy ludzi czekało kilka 
lub kilkanaście godzin, Ojciec Sw. 
zrezygnował z odpoczynku.

Orszak papieski z rezydencji kard. 
Cody przejechał ul. Michigan od Oak 
Str. do Jackson Boulevard wśród nie­
ustających okrzyków i oklasków na 
cześć Jana Pawła II tysięcy ludzi 
różnych ras i wyznań, którzy tworzyli 
zwarty mur po obydwu stronach 
jezdni. Na krótko przed przybyciem 
następcy św. Piotra do Parku Grant 
rozwiały się chmury i zaświeciło słoń­
ce, podnosząc temperaturę o kilka

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Najpierw 
Był Sukces, 

Potem Śmierć
Katmandu. (UPI) — Dwoje alpini­

stów — przewodnik Taymond Genet, 
lat 45, z Talkeetna na Alasce i 39- 
letnia Hannel Gresch Schmatz z Neu 
Ulm, NRF, najpierw zapisali na swo­
im koncie sukces, zdobywając Mount 
Everest, a potem ten sukces przy­
płacili śmiercią.

Nepalskie ministerstwo turystyki 
informuje, że oboje zamarzli na śmierć 
przy schodzeniu w doliny. Oboje na­
leżeli do zachodnioniemieckiej 13-oso- 
bowej ekipy, która “Dach Świata” 
zdobyła w ubiegły czwartek.

Frau Schmatz, żona przywódcy wy­
prawy dra Gerharda Schmatza, była 
drugą w historii Europejką, która 
dokonała tego wyczynu. Jej poprzed­
niczką była Polka, która weszła na 
szczyt Everestu w jesieni ub.

Od chwili pionierskiej wyprawy na 
Mount Everest sir Edmunda Hi- 
lary’ego z Nowej Zelandii i jego prze­
wodnika — sherpy Tenzinga w 1953 
roku, na zdobycie tego szczytu wyru­
szyło 99 alpinistów w 18 wyprawach. 
Wraz z Genetem i panią Schmatz 
ofiarą “białej śmierci” padło dotąd 
40 śmiałków. Pani Schmatz jest pier­
wszą kobietą, która zginęła na sto­
kach Everestu.

W dniu 19 września na stokach 
himalajskich zginęło trzech członków 
innej wyprawy — Amerykanie Gilbert 
Harder, kapitan lotnictwa wojskowe­
go, prawnik Maynard Cohick i Anglik 
Eric Roberts — gdy lawina śnieżna 
zniosła ich trzeci biwak, założony przy 
podchodzeniu na szczyt Annapurna.

Zmarł Wróg Pani Gandhi
New Delhi. (UPI) — Nocy ubiegłej 

zmarł w śnie 76-letni Jayaptrakash 
Narayan, żarliwy wyznawca wielkie­
go przywódcy Mahatmy Gandhiego 
i polityk, który dwa lata temu wal­
nie przyczynił się do upadku rządzą­
cej Indiami pani Indiry Gandhi.

Naryan naśladował swego mistrza 
w ascezie i prowadzeniu uczciwego 
życia. W 1975 roku został przez panią 
Gandhi uwięziony i od tego czasu 
cierpiał na chroniczne dolegliwości 
nerkowe. Zmarł jednak na niewydol­
ność serca.

NRC Ignorowała 
Ostrzeżenia

Washington (UPI) — Dochodzenio­
wa komisja senacka zarzuciła Regu­
lacyjnej Komisji Nuklearnej (NRC) 
zignorowanie wcześniejszych donie­
sień o poważnych uszkodzeniach nuk- 
leatora przed wypadkiem w Three 
Mile Island.

Z raportu sporządzonego przez kie­
rownictwo podkomitetu NRC wynika, 
że komisja została powiadomiona o 
“poważnych problemach na terenie 
siłowni już na 5 i pół godziny przed 
wypadkiem.

Zgodnie z przepisami NRC, komi­
sarze w momencie tzw. pogotowa 
mają obowiązek kierowania akcją za­
pobiegania zagrożeniu. Okazało się 
jednak, że żaden z nich nie odegrał 
aktywnej roli w zażegnaniu niebezpie­
czeństwa podczas pierwszego dnia 
pogotowia, 28 marca bież. roku.

Komisja senacka uważa, że NRC 
dopuścio się również przekroczenia 
regulaminu poprzez lekceważenie 
wagi problemu w raporcie przeka­
zanym Białemu Domowi i we wiado­
mościach udostępnionych publicz­
ności.

Bezpośrednie kierownictwo akcji zo­
stało przejęte przez NRC dopiero 
30 marca, a więc w dwa dni po ogło­
szeniu niebezpieczeństwa.

Meksyk Podnosi 
Ceny Na Ropę

Mexico City (UPI) — Na krajowej 
konferencji przemysłu chemicznego 
Petroleos Mexicana ogłosiło decyzję 
kolejnej podwyżki na ropę naftową w 
b. tygodniu, nie podając jednak do­
kładnej nowej ceny.

Spadek 
Bezrobocia

Washington. (UPI) — Mimo wcze­
śniejszych, ponurych przewidywań 
specjalistów i mimo stałych trudno­
ści gospodarczych, poziom bezrobocia 
nie wzrósł w ostanim okresie, a wręcz 
przeciwnie, spadl do 5.8%, jak dono­
si ostatni raport Departamentu Pra­
cy.

W poprzednim miesiącu bezrobocie 
objęło 6% zdolnych do pracy Ame­
rykanów.

Sądzono, że wobec zahamowania 
tempa rozwoju gospodarczego pro­
cent ten będzie się stale zwiększał, 
dlatego też, ostatnie dane statystycz­
ne stanowiły niejakie zaskoczenie.

Najlepiej sytuacja wygląda wśród 
zamężnych kobiet, których zatrudnie­
nie wzrosło w minionym miesiącu 
o 0.4%.

Ekonomiści uważają jednak, że w 
nadchodzących miesiącach procent 
bezrobotnych wzrośnie ponownie.

Tajlandia w Obawie ’ 
Nowej Fali Uchodźców

Aranyaprathet, Tajlandia. (UPI) — 
Wojska wietnamskie zmusiły do ucie­
czki małe grupki partyzantów, którzy 
ukrywali się na terenie Kambodży. 
Partyzanci zmuszeni zostali do prze­
kroczenia granicy i szukania schro­
nienia na terenie Tajlandii. Władze 
obawiają się, iż akcja ta przyczynić 
się może do wywołania nowej fali 
ucieczek uchodźców.

Pora ulewnych deszczów kończy się 
w listopadzie, i wówczas należy spo­
dziewać się nasilenia działań wojen­
nych na tym terenie.

New York (UPI) — Sędziowie fede­
ralni oskarżyli znanego naukowca- 
genetyka i przewodniczącego depar­
tamentu antropologii na University of 
New York o używanie funduszy uni­
wersyteckich na nielegalny zakup 
środków chemicznych i urządzeń do 
laboratorium Rufus Smith, które 
przekształcił na “fabrykę” narko­
tyków.

Oskarżenie zarzuca Johnowi Buett- 
ner-Janusch’owi wykorzystanie faktu 
prowadzenia badań dotyczących dzia­
łania środków podniecająco-depresyj- 
nych do produkcji chemicznych narko­
tyków z przeznaczeniem na sprzedaż.

Zmęczony, 
Ale Triumfujący 
Rzym. (UPI) — Dziś o godz. 3:31 

czasu chicagoskiego, wiozący papieża 
odrzutowiec TWA “Pasterz I”, do­
tknął bieżni lotniska Leonardo da 
Vinci i w Rzymie zakończył trium­
falną pielgrzymkę pokoju Jana Pawła 
II do Irlandii i do Stanów Zjednoczo­
nych.

Ojciec Sw. był wyraźnie zmęczony. 
Miał zaczerwienione oczy i poszarza­
łą twarz, ale był wyraźnie szczęśliwy 
i triumfujący.

Powracającego witała ekipa dygni­
tarzy z włoskim premierem France­
sco Cossiga i komunistycznym mayo- 
rem Rzymu Luigi Petroselli na cze­
le oraz kilkuset osobowa grupa znaj­
dujących się na lotnisku turystów.

Wprawdzie w ciągu całej, trwają­
cej 7 godzin i 39 minu, podróży Oj­
ciec Sw. spał, ale objawów zmę­
czenia nie dało się ukryć. Przema­
wiając do zebranych Jan Paweł II 
raz po raz przecierał oczy .

“W tej chwili, po niezapomnianych 
przeżyciach przeszło tygodniowych 
obchodów liturgicznych i rozmów, 
gdy staję raz jeszcze na ziemi mych 
ukochanych Włoch, uczucie głębokiej 
wdzięczności, radości i wzruszenia 
unosi mego ducha ku Bogu” — powie­
dział papież.

Wspominając serdecznie Stany 
Zjednoczone, Jan Paweł II stwierdził: 

“Ten kraj ma przed sobą wielkie 
cele i wielką odpowiedzialność, szcze­
gólnie z racji wysokiego stopnia do­
brobytu oraz wiedzy technicznej i spo­
łecznej, w niesieniu pomocy w budo­
wie lepszego świata i świata większej 
godności dla dobra całej ludzkości”.

Z lotniska Leonardo da Vinci Oj­
ciec Sw. odleciał helikopterem do Wa­
tykanu, gdzie ponad 5,000 wiernych 
oczekiwało go na placu Sw. Piotra 
w nadziei otrzymania papieskiego 
błogosławieństwa.

Fidel Castro 
Przybędzie 
Do O.N.Z.

Washington. (UPI) — Przedstawi­
ciel Departamentu Stanu podał wia­
domość o planie przybycia Fidela 
Castro (po raz pierwszy od 20 lat) 
do Stanów Zjednoczonych, na posie­
dzenie zgromadzenia ogólnego ONZ.

Podczas ostatniego pobytu kubań­
skiego przywódcy w 1960 roku, pa­
miętnego z powodu antyamerykań- 
skich wystąpień jego i jego “wielkie­
go brata” — N. Chruszczowa, agen­
ci bezpieczeństwa mieli ręce pełne ro­
boty, kiedy Departament Stanu zabro­
nił im wstępu na Manhattan, po ich 
niecenzuralnym zachowaniu w ONZ 
(było to “sławetne” wystąpienie Chru­
szczowa, który dla podkreślenia swo­
ich “racji” walił butem w pulpit).

Obydwaj udali się wówczas do Har- 
lemu (najuboższej dzielnicy Nowego 
Yorku, o najwyższym stopniu prze­
stępczości), gdzie podniecali tłum do 
wystąpień przeciwko “amerykańskiej 
niesprawiedliwości” w publicznie wy­
głaszanych przemówieniach.

Rzecznik Dept. Stanu zaznaczył, że 
władze rządowe nie zamierzają odby­
wać z Castro żadnych rozmów, uwa­
żając, że “jest on gościem ONZ . . . 
nie Stanów Zjednoczonych”.

“Poetę 
Śpiewającego 
Hymn o Życiu 
i Miłości”
Jak Określił “Wielkiego 
Humanistę” 
Wiceprezydent Mondale
Washington. (UPI)—Z Chicago 

Papież Jan Paweł II udał się do 
Washingtonu, gdzie został powitany 
przez przedstawicieli rządu, równie 
entuzjastycznie nastawionych jak 
wszyscy, którzy mieli szczęście spo­
tkać “Wielkiego Posłannika Miłości.”

W przemówieniu powitalnym wice­
prezydent Mondale niejednokrotnie 
zaznaczał “wielki honor, jaki spotkał 
US, mające okazję gościć tak wiel­
kiego człowieka.”

Wśród oficjalnej delegacji znajdo­
wała się żona prezydenta, pani Rosa- 
lynn Carter i doradca do spraw bez­
pieczeństwa, Zbigniew Brzeziński.

Z lotniska Papież udał się do kate­
dry St. Matthew, gdzie odprawił mszę 
św. dla księży i zakonnic.

Pod katedrą, tak samo jak wzdłuż 
drogi przejazdu Dostojnego Gościa, 
witały Go rozentuzjazmowane tłumy.

Po nabożeństwie Jan Paweł II poje­
chał do Białego Domu, gdzie został 
przyjęty przez prezydenta Cartera i 
jego małżonkę.

Carter, powiedział do gości zapro­
szonych na krótkie przyjęcie, że odbył 
z Janem Pawłem rozmowę na temat 
pokoju i bezpieczeństwa światowego, 
zaznaczając, że w sprawach tych 
mają podobne zdanie.

Trzeba tu podkreślić, że Jan Paweł 
II był pierwszym Papieżem, który 
kiedykolwiek został zaproszony do 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Katastrofa 
Odrzutowca 
w Atenach

Ateny. (UPI) — Podchodzący do 
lądowania na ateńskim lotnisku Hel- 
lenikon odrzutowiec linii Swissair, 
mający na pokładzie 154 osoby, prze­
skoczył pas lądowania, zatrzyma! się 
na przyległym golfowisku i stanął w 
płomieniach.

Rzecznik policji ateńskiej powie­
dział, że że szczątków spalonego sa­
molotu wydobyto siedem zwęglonych 
ciał. Rzeczniczka linii stwierdziła, że 
do tej pory nie doliczono się 14 pa­
sażerów z ogólnej listy 142, jakkol­
wiek nie potwierdziła ona opinii, że 
wszyscy zaginieni znajdują się w pło­
nących ciągle szczątkach odrzutowca.

14 innych pasażerów spędziło noc w 
szpitalach “z oparzeniani lub w sta­
nie szoku nerwowego”, ale bez kry­
tycznych obrażeń. Dwunastoosobowa 
załoga wyszła z wypadku bez szwan­
ku.

Z centrali Swissair w Zurichu przy­
byli specjaliści dla ustalenia przy­
czyn tej katastrofy. Do tej pory stwier­
dzono jedynie, że w chwili lądowa­
nia samolotu bieżnia była mokra i że 
w kilkanaście sekund po zwaleniu 
parkanu, oddzielającego lotnisko od 
golfowiska, w kabinach samolotu wy­
buchł gwałtowny pożar.

Lista pasażerów nie będzie ogłoszo­
na aż do chwili, gdy obliczenie ofiar 
będzie kompletne. Jedna z pasażerek 
— Alma Kowalczewski ze Szwajcarii 
i Australii — powiedziała, że w cza­
sie lądowania wyglądała prze okno 
i widziała jak samolot najpierw wpadl 
w poślizg, a zaraz potem ujrzała pło­
mienie ogarniające skrzydła.

Odrzutowiec leciał według normal­
nego rozkładu z Zurichu via Genewa, 
Ateny i Bombaj do Pekinu. W chwi­
li podchodzenia do lądowania pilot 
kpt. Fritz Schupz otrzymał ostrzeże­
nie w zwieży kontrolnej lotniska, że 
warunki na bieżni określić można ja­
ko “umiarkowane do kiepskich” i że 
pada lekki deszcz.

^
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• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man. .. a memor­
able book.”

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

wawelskiej: Wojciecha BM, Stani­
sława BM oraz Wacława i Kazimierza.

Ofiary na rzecz odbudowy bazyliki 
wawelskiej przesyłać można na adres: 
Zarząd Bazyliki Metropolitalnej — 
31—001 Kraków, Wawel 3 Konto PKO 
35510-31408-136, z dopiskiem: na 
odbudowę katedry.

Nadal trwają prace przy restau­
racji i konserwacji Bazyliki Metro­
politalnej na Wawelu. Aktualnie za­
chodzi potrzeba wymienienia całej 
więźby drewnianej na hełmie wień­
czącym słynną Wieżę Zegarową — 
zwaną dawniej Salamonową, Kapitul­
ną lub Ponad Kapitularzem — naj­
bardziej ozdobną wieżycę Wawelu.

Okazało się bowiem, iż więźba ta, 
choć wykonana przed blisko trzystu 
laty z odpornego na szkodniki drze­
wa modrzewiowego, została poważnie 
nadwyrężone przez robactwo.

Wieża Zegarowa w swym obecnym 
trzonie pochodzi z w. XIV. Wniesiona 
została w stylu gótyckim w miejsce 
poprzedniej romańskiej wieży. W do­
bie renesansu, z inicjatywy archi­
diakona krakowskiego Jana Sala­
mona, podwyższona została o kondy­
gnację mieszczącą zegar. Nakryta też 
została w tym czasie ozdobnym heł­
mem. Przebudowano ją następnie na 
zlecenie bpa Andrzeja Trzebickiego.

W r. 1703 zawali! się hełm. Stara­
niem bpa Kazimierza Łubieńskiego 
wystawiony został w latach 1715-16 
nowy hełm, do dziś dnia wznoszący 
się nad bazyliką i wzgórzem wawel­
skim. Hełm ten z blachy miedzianej 
o dwóch kondygnacjach: dolnej kwa­
dratowej, wyższej ośmiobocznej, z bo­
gato powyginanymi liniami gzymsu, 
zdobią w cztech narożach postacie 
świętych patronów Polski i Katedry

przez Półwysep Bałkański, Syrię, Iz­
rael aż do Egiptu, skąd wzdłuż kory­
ta Nilu docierają do wielkich jezior 
wschodnio-afrykańskich.

Tu spotykają się z tymi, które gnie­
żdżą się na zachód od Łaby.

Obie grupy wracają znów swoimi 
trasami do miejsca wylotu.

Przelatują one olbrzymie przestrze­
nie, bo sięgające 12 tysięcy kilome­
trów w jedną stronę. Unikają mo­
rza, gdyż jedynie nad lądem tworzą 
się prądy powietrza unoszące się w 
górę. Bociany mają słabe umięśnienie 
więc w wędrówkach swych posługują 
się najczęściej lotem szybowcowym. 
Gdy klucz jakiś dostanie się nad mo­
rze szybko opada z sił i ginie.

Obie grupy zdążają do miejsca, gdzie 
mogą znaleźć bogaty pokarm — sza­
rańcze.

Ciekawym momentem są “konwen­
cje” ptaków. Spotkania przed odlo­
tem. Narady trwają nieraz parę dni. 
Niestety nie znając ptasiego języka 
człowiekowi trudno wiedzieć o czym 
oni radzą, ale wiemy, że zapadają 
tam bardzo surowe decyzje, np. wy­
kluczenie kogoś z wędrówki powrot­
nej zakończone nie raz bardzo okrut­
nym pobiciem osobnika, który został 
skazany na pozostanie, a upiera 
się dołączyć do odlatujących.

Jedną z metod obserwowania tras 
przelotu jest obrączkowanie ptaków. 
Potwierdziło ono, że ptaki mają bar­
dzo ściśle ustalone trasy wędrówek.

Ciekawym okazem ptaka wędrow­
nego jego mewka polarna, która w 
ciągu roku dwukrotnie przebywa tra­
sę z jednego bieguna na drugi. To 
dopiero rekordzista.

Na tym jednym małym odcinku ob­
serwacji przyrody widzimy, jak cie­
kawą jest sama przyroda i jej ob­
serwowanie.
Ręka w Rękę z KPH

Nadarza się okazja już w najbliż­
szą sobotę, 13 października — na 
Jesiennej Zabawie KPH — spotykając 
się na naszej dorocznej zabawie obok 
rozrywki mamy okazję do dołączenia 
się do prac KPH przez poparcie tej 
imprezy. Po rezerwacje prosimy te­
lefonować: 775-1142 lub 725-1795.

Jak od wielu lat zabawa odbędzie 
się w greckiej sali, 2727 W. Winnona.

— Zali naprawdę tak mówią? — spytał zaniepokojony 
mały rycerz.

Lecz pan Zagłoba począł się śmiać, a Basia przyłożywszy 
swoją różową twarz do twarzy męża rzekła półgłosem:

— Et, Michałku! Sposobną porą ofiarujemy się do Czę­
stochowy, to może Najświętsza Panna odmieni!

— Najlepszy to istotnie sposób — rzekł Zagłoba.
Na to tamci uściskali się zaraz, po czym Basia rzekła:
A teraz mówmy o Azji i o Ewuni, jak by im pomóc. 

Nam dobrze, niech i im będzie dobrze!
— Jak Nowowiejski wyjedzie, będzie im lepiej — rzekł 

mały rycerz — bo przy nim nijak byłoby się im widywać, 
zwłaszcza że Azja starego nienawidzi. Ale gdyby mu stary 
Ewkę oddał, może by przepomniawszy dawnych uraz poczęli 
się wzajem miłować jako teść z zięciem. Według mojej głowy 
tedy nie w tym rzecz, żeby młodych zbliżać, bo oni i tak się 
kochają, ale w tym, by starego przejednać.

— Nieużyty to człowiek! — rzekła pani Wołodyjowska. 
Na to Zagłoba:
— Baśka! imainuj sobie, że masz córkę i że trzeba ci ją za 

jakowegoś Tatarzyna wydać?
— Azja kniaź — odrzekła Basia.
— Nie neguję, że Tuhaj-bej z wielkiej krwi pochodził, ale 

owo i Hassling był szlachcic, a przecie by Krzysia Drohowska 
nie poszła za niego, gdyby był naszego indygenatu nie miał.

— To wystarajcie się dla Azji o indygenat!
— Łatwa to rzecz! Choćby go kto i do herbu przypuścił, 

sejm takową wolę musi potwierdzić, a do tego trzeba i czasu, 
i protekcji.

— Tego nie lubię, że czasu trzeba, bo protekcja by się 
znalazła. Pewnie by jej pan hetman Azji nie odmówił, bo on 
się w ludziach wojennych kocha. Michale! pisz do hetmana! 
Chcesz inkaustu, piór, papieru? Zaraz pisz! Ot, ja ci wszystko 
przyniosę, i świecę, i pieczęć, a ty siądziesz i nie mieszkając 
napiszesz!

Wołodyjowski począł się śmiać.
— Boże Wszechmogący! — rzekł — prosiłem cię o sta­

teczną realistkę za żonę, a tyś mi wicher dał!
— Mów tak, mów to ci zamrę!
— A niedoczekanie twoje! — krzyknął żywo mały rycerz. 

— Niedoczekanie twoje! tfu! tfu! na psa urok.
Tu zwrócił się do pana Zagłoby:
— Waćpan nie wiesz jakich słów od uroku?
— Wiem i jużem je powiedział! — odrzekł Zagłoba.
— Pisz! — zawołała Basia — bo ze skóry wyskoczę!
— Ja bym i dwadzieścia listów napisał, byle ci dogodzić, 

chociaż nie wiem, na co się to przyda, bo tu i sam hetman nie 
poradzi, a z protekcją wtedy dopiero może wystąpić, jak 
będzie pora.

Młody Tatar patrzył weń długo, na koniec złożył pięści tuż 
przy piersiach, podniósł oba wielkie palce ku górze i z ust 
jego, które zaledwie przed godziną Chrystusa wyznawały, 
wyszedł półśpiew, półprzeciągła mowa o smutnej nucie:

— Lacha i Lallach, Lacha i Lallach — Mahomet Rossul- 
lach! ...

Atoli Basia od rana nazajutrz odbywała naradę z mężem 
i panem Zagłobą, jak by dwa serca kochające się i uciśnione 
połączyć. Oni obaj śmieli się z jej zapału i nie przestawali jej 
drażnić, jednakże ustępując jej ze zwyczaju we wszystkim jak 
rozpieszczonemu dziecku, obiecali jej w końcu pomagać.

— Najlepiej — mówił Zagłoba — namówić starego Nowo­
wiejskiego, żeby dziewki ze sobą do Raszkowa nie brał, że to 
i chłody już idą, i droga nie całkiem bezpieczna; natenczas 
młodzi często się tu ze sobą będą widywać i rozamorują się 
w sobie do reszty.

— O, to jest wyborna myśl! — zawołała Basia.
— Wyborna, niewyboma — odrzekł Zagłoba — ale ty ich 

swoją drogą z oczu nie spuszczaj. Tyś jest baba — i tak myślę, 
że w końcu ich zlutujesz, bo baba zawsze zrobi swoje; pilnuj 
jeno, żeby i diabeł przy tym swego nie zrobił. Byłby ci wstyd, 
że to z twojej poręki.

Basia poczęła naprzód prychać na pana Zagłobę jak kotka, 
poczym rzekła:

— Waćpan się chwalisz, żeś był za młodu Turek, i myślisz, 
że każdy Turek! ... Azja nie taki!

— Nie Turek, tylko Tatar. Ładna kukła! Ona będzie za 
tatarskie afekta ręczyć!

— Oni oboje o płakaniu najwięcej myślą, a to ze srogiej 
żałości.... Ewa przy tym najzacniejsza dziewka!

— Jeno taką ma twarz, jakoby jej kto na czole napisał: 
“naści gęby!” Hu! kawka to jest! Wczorajem to sobie zako- 
notował, że gdy przy stole naprzeciw gładkiego chłopa siedzi, 
to tak dycha, że aż raz w raz talerz, odrzuca i musi go sobie 
przysuwać. Czysta kawka, mówię ci!

— Waćpan chcesz, żebym sobie poszła ?
— Nie pójdziesz, jak o swaty chodzi. Znają cię, nie pój­

dziesz! A ponoś ci jeszcze za wcześnie ludzi swatać, bo to 
sędziwych niewiast rzemiosło. Pani Boska mówiła mi wczo­
raj, że gdy cię powracającą z wyprawy w hajda werkach 
postrzegła, rozumiała, że synalka pani Wołodyjowskiej 
widzi, któren się na podjezdku koło płotów wprawia.

Nie kochasz ty powagi, ale i powaga ciebie nie kocha, co 
się zaraz z twojej misternej postaci okazuje. Czysty żak, jak 
mi Bóg miły! Inne teraz niewiasty na świecie! Za moich 
czasów, gdy podwika na ławie siadła, to aż ława zaskrzypiała, 
jakby ktoś psu na ogon nastąpił, a ty być mogła na kocie 
oklep jeździć, bez wielkiej dla onej bestii fatygi. . . . Mówią 
też, że niewiasty, które zaczynają swatać, potomstwa mieć 
nie będą.

DZIENNIK ZWiĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646

Przedwyborcza Polityka
W Washingtonie zaobserwowano, że 

gdy zbliża sip rok prezydenckich wy­
borów, sztab Białego Domu przywią­
zuje coraz większą wagę do sprawy 
pozyskiwania poparcia dla prez. Car­
tera przez załatwienie ważnych spraw 
patronażowych.

Pozycje z nominacji otrzymają de­
mokraci, którzy potencjalnie mogą 
dopomóc Prezydentowi w kampa­
niach prawyborczych w poszczegól­
nych stanach.

Tak więc dwa miejsca w amery­
kańskiej delegacji w Narodach Zje­
dnoczonych zostały obsadzone przez 
ludzi, mających wpływy w stanach 
Maryland i New Hampshire. Przy­
wódca ruchu na rzecz praw cywil­
nych został mianowany do Federal 
Council na Aging, a syn zmarłego 
mayora Chicago ma być mianowany 
do ważnej komisji doradczej.

Dziennik “Wall Street Journal”, 
który poruszył tę sprawę, nie ujawnił 
nazwisk nominatów.

Prace Konserwatorskie 
Przy Katedrze Wawelskiej

The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula
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SKUPUJEMY ZŁOTO — BRYLANTY 
PŁACIMY GOTÓWKĄ 
NAJWYŻSZE CENY

Skupujemy stare złoto, platynę, zegarki kieszonkowe, antyczną 
biżuterię, srebro i złote monety.

7 dni w tygodniu: pon. — niedz. 2-7 wiecz.

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON CHICAGO, IL.

Wykłady z Matematyki
Muzeum Wiedzy i Przemysłu — 

mieszczące się u zbiegu 57-ej ulicy 
i Lake Shore Drive zawiadamia, że 
organizuje szereg wykładów z dzie­
dziny matematyki.

13-go października Paul Sally, kie­
rownik wydziału matematycznego 
Uniwersytetu chicagoskiego, będzie 
miał wykład pt. “Elementary Num­
ber Theory”.

27-go października profesor Uni­
wersytetu Stanowego mówić będzie 
na temat “Jumping to Conclusions 
— Surprising Sequences”.

3-go listopada L. Lackner z Uni­
wersytetu Loyoli da wykład zatytu­
łowany “Women in Mathematics”.

10-go listopada Erwin K. Feinstein 
z Uniwersytetu Stanowego wygłosi 
wykład pt. “A Fun side to Mathe­
matics”.

Wykłady odbywać się będą w so­
boty o godz. 10 rano. Wstęp wolny.

Sabotażyści Działają 
w Iranie

Teheran, Iran (UPI) — W prowincji 
Kuzestan, odmiennym pod względem 
etnicznym rejonie Iranu, przeprowa­
dzono egzekucję ośmiu mężczyzn win­
nych uprawiania sabotażu i rebelii. 
Władze podjęły zakrojoną na dużą 
skalę obławy mającą na celu ujęcie 
sabotażystów, którzy podłożyli bombę 
pod pociągiem. Osiem osób poniosło 
śmierć.

Ośmiu rozstrzelanych rewolucjoni­
stów skazanych zostało na śmierć 
przez sąd stołecznego miasta prowin­
cji Ahvaz, położonego w odległości 
547 mil na południowy zachód od 
Teheranu.

Oficjalna agencja prasowa Pars po­
dała do wiadomości, iż nad ranem 
nastąpił wybuch w mieszczącej się w 
Ahvaz fabryce rur. Co najmniej jedna 
osoba doznała obrażeń.

PAPIEŻ JAN PAWEŁ II W POLSCE 
SPECJALNA PAMIĄTKOWA 

EMISJA ZNACZKÓW
Seria 2 znaczków: czyste 95<; stempl. 45<

3 KOPERTY ,
Bloczek pamiątkowy zloty: czyste—$3.50; stempl.—$3.50, 

FDC—$6.00
Bloczek specjalny srebrny: czyste $7.50; stempli—$7.50,

FDC—$9.00 
(bardzo ograniczony nakład) 

Do nabycia również koperty FDC z podróży do Centr. Ameryki, USA 
i innych krajów. Oferujemy również, kompletny asortyment znaczków 
POLSKI od 1860 r.—do ostatnich wydań. Cennik na żądanie. Uprzejma 
i szybka obsługa.

ROMAN J. BORKIEWICZ
Polski Skład Filatelistyczny 

8687 Northwest Highway Tel. (312 ) 763-6693 Chicago, IL 60631 
Skład Otwarty: Poniedziałki i Czwartki od 11 A.M.-8 P.M.

Piątki i Soboty od 11 A.M.-6 P.M.

I Pan . |
I Wołodyjowski |

Stitch up each casual top 
in a morning-they’re that 
EASY! Save $$$ on thrifty, 
wide-width cotton blends— 
stripes, prints or border fabrics. 

Printed Pattern 4501: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 
20. Half Sizes 10W, 12%, 14%, 
16%, 18%. 20W.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for fint-dan 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, LXapr.ItJ, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011. .

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALI .-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies...............$1.50
129— Quick/Easy Transfers........£1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56..........$1.50
•31—Adda Block Quilts ............... $1.50

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Po Walnym Zjeździe Okręgu zNP
W dniach 22 i 23 września w New 

Yorku odbył się XIV Walny Zjazd 
Okręgu ZHP w Stanach Zjednoczo­
nych, w którym udział wzięli instruk­
torki i instruktorzy oraz delegaci Kół 
Przyjaciół z Detroit, Chicago, Los 
Angeles, New Britain i New York. 
Tym razem przewagę miały instruk­
torki.

Po sprawozdaniach przewodniczą­
cego Okręgu, komendantów chorągwi 
oraz referenta Kół Przyjaciół, skarb­
nika i sekretarza Z.O., wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Ustępującemu 
zarządowi udzielono absolutorium.

W wytycznych pracy na przyszłość 
zwrócono szczególną uwagę na dalsze 
pogłębienie pracy wychowawczej, 
szkolenie, werbunek nowych zuchów, 
harcerek i harcerzy.

Wybory dały następujące wyniki: 
przewodniczący Z. Okręgu — dz.h. 
Jan Lipiński, komendatka chorągwi 
harcerek — hm. Kinga Rżyska, ko­
mendant chorągwi harcerzy — hm. 
Edward Link.

Szczęść Boże na następne lata.
Wędrowne Ptaki

Każda jesień wabi wspaniałym ko­
lorytem. Ale nie tylko. Idąc w zamy­
śleniu, w zadumie poprzez lasy-pola 
często dolatuje nas z góry klęgor, 
klekot czy jakiś inny dziwny głos . .. 
Zadzierając głowę widzimy ciągnące 
w różnych szykach ptactwo. Wędru­
ją one gdzieś ku cieplejszym krajom. 

Wędrówki ptaków od czasów bar­
dzo dawnych interesowały człowieka. 
W starożytnym okresie wróżono z lo­
tu i szyku wędrujących ptaków przy­
szłość osobistą i przyszłość państwa.

W nowszych czasach ornitolodzy za­
interesowali się naukowo wędrówka­
mi ptaków. Stwierdzono, że mają one 
swoje ustalone trasy i kierują się 
instynktem, który do dziś dnia nie 
jest dokładnie zbadany. Wiadomo, że 
młode pokolenie potrafi lecieć do miej­
sca swego “pochodzenia” nawet bez 
przewodnika, który już poprzednio od­
bywał lot.

.. ^Stwierdzono w Europie, że bociany 
mają swoje dwie trasy. Wszystkie 
psobnily; gnieżdżące się na zachód 
od Łaby lecą na południowy zachód 
poprzez Francję, Hiszpanię, Gibral­
tar do Afryki zachodniej, skąd udają 
się w kierunku południowo-wschod­
nim poprzez jezioro Czad i dalej na 
południe aż do końca kontynentu afry­
kańskiego. Natomiast bociany mają­
ce swe gniazda na wschód od Łaby 
a więc i polskie, udają się w kie­
runku południowo-wschodnim po-

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and
handling. Colonel Wl^loir krkflnnowski. r. 1SAI /Cowrr.e.w of ehe

Library of Congress)
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Dzień Dobry Dzieci!
Dostojny, Wielki Pielgrzym — Ojciec Święty
Od czwartku ubiegłego tygodnia przyjmowaliśmy w Chicago najwyższego 

Dostojnika kościoła katolickiego, Ojca Świętego, Jana Pawła II. Jest on 
pierwszym Polakiem wśród dotychczasowych papieży, zasiadających na stolicy 
Piotrowej.

Jan Paweł II urodził się w Wadowicach, małym miasteczku, niedaleko 
Krakowa. Tam chodził do szkoły. Kiedy wybuchła Il-ga Wojna Światowa 
i wojska niemieckie zajęły Polskę, młody Karol Wojtyła znajdował się 
w Krakowie. Musiał iść do pracy, jako zwykły robotnik. Wieczorami uczęszczał 
na lekcje organizowane potajemnie przez Polaków. Dopiero po wojnie ukończył 
studia, a potem wstąpił do seminarium duchownego i został księdzem.

Karol Wojtyła, jako Kardynał Krakowski odwiedził Chicago 1976 roku.
W październiku 1978 roku Kardynałowie z całej kuli ziemskiej, a więc 

biali, czarni i o żółtej skórze wybrali Go papieżem. Polacy w kraju i ci, 
rozrzuceni po całym świecie są szczęśliwi i dumni, że nasz rodak — Polak, 
ukształtowany przez polskie ideały, przez polską kulturę i przez polskie 
społeczeństwo stał się dzięki nadzwyczajnym zdolnościom i przez swą nie­
zwykłą pracowitość — Człowiekiem Wielkim. Nie wystarcza jednak sama 
duma z naszej strony. Jesteśmy zobowiązani, jako katolicy i Polacy pomagać 
Ojcu Świętemu w osiągnięciu celów jakie sobie postawił, w Jego bardzo trudnej 
i odpowiedzialnej pracy dla Boga i dla Człowieka. Módlmy się razem z Nim 
o łaski od Boga, o pomoc, o zdrowie i siły. W każdym miejscu i o każdej porze 
postępujmy tak, by i On — Namiestnik Chrystusa — mógł być z nas dumny.

Wszyscy jesteśmy szczęśliwi, że możemy oglądać Ojca Świętego w USA 
słuchać Jego przemówień, które są wyrazem umiłowania Boga i miłości dla 
Człowieka, dla każdego człowieka.

BOSTON. — W czasie odprawianej na wolnym powietrzu Mszy 
św. w Bostonie trzeba było użyć parasola zabezpieczającego 
Ojca Św. przed padającym deszczem. (UPI)

Apel Do Czytelników * Dzień Dobry Dzieci"
Wielu z was będzie witało i oglądało naszego Ojca Świętego. Napiszcie do 

kącika “Dzień dobry dzieci” swoje przeżycia i wrażenia z tego niezwykłego 
spotkania, które każdemu z nas przytrafiło się jedyny raz w życiu — 
JEGO ŚWIĄTOBLIWOŚĆ JAN PAWEŁ II WSROD NAS.

Za najlepsze prace będą przeznaczone nagrody. Piszcie na adres:
“Dzień dobry dzieci,” 1823 S. 49th Ave., Cicero, IL 60650.
Dziękujemy Krzysiowi Skowron za list na temat: Komu order uśmiechu. 

Krzysiu! Dobrze napisałeś, ale bardzo ogólnie. Prosimy, żebyście poszukały 
w swoim otoczeniu kogoś, komu należy się Order uśmiechu — może babci, 
dziadziusiowi, rodzicom, nauczycielce, bratu, czy siostrze, a może koleżance, 
albo koledze itp.

Czekamy na wasze listy!
Opracowała Zofia Zioło

Rezydenci B.C. Mają Udział 
w Surowcach Prowincji

(Canadian Scene) — Postanowienie 
zaoferowania mieszkańcom British 
Columbia bezpłatnych akcji B. C. Re­
sources Investment Corporation spot­
kało się z olbrzymim sukcesem. Wszy­
scy oni są upoważnieni do otrzymania 
5 bezpłatnych akcji tej korporacji 
prowincjonalnej i do końcowej daty 
15 czerwca skorzystało z tej akcji 
przeszło 1,300,000 osób.

Mieszkańcom dano też możliwość 
nabywania bloków tych akcji do ilości 
5,000 w cenie $6 za sztukę. Sprzedaż 
69,000,000 tych papierów wartościo­
wych jest jak dotychczas rekordem w 
tej dziedzinie w historii Kanady. 
Oznacza to niezwykłe zaufanie, jakie 
ludność B.C. pokłada w zasobach 
naturalnych prowincji.

Ze sprzedaży tych akcji uzyskano 
$415,000,000, które przeznaczone zo­
staną na rozbudowę eksploatacji 
surowców, będących własnością

Wzrost Wydobycia 
Węgla Brunatnego

W roku 1990 wydobycie węgla bru­
natnego w Polsce ma wynosić 140 
min ton. Poza zagłębiami Konińskim 
i Bełchatowskim powstaną nowe re­
jony eksploatacji. Węgiel brunatny 
będzie wydobywany ze złóż w okoli­
cach Legnicy, następnie Mosiny, 
Czempina, Krzywin i Gostynia (tzw. 
Zagłębie Wielkopolskie), a ponadto ze 
złóż Rogoźno w pobliżu Łodzi. Prze­
widuje się, że w 1990 r. udział ener­
gii produkowanej z węgla brunatnego 
w bilansie energetycznym Kraju wzro­
śnie do 40 proc. 

rządu prowincjonalnego. Obecnie oby­
watele B.C. są głównymi właściciela­
mi tej korporacji i będą uczestniczyli 
w finansowaniu, rozbudowie i zyskach, 
płynących z jej działalności eksploa- 
wania zasobów naturalnych, które 

w ten sposób siłą rzeczy są własno­
ścią wszystkich.

Pomysł emisji tych akcji był uko­
chanym dzieckiem premiera B.~ t. 
Billa'Bonnetta. Następna edycja1 ich 
przeznaczona będzie do nabywania 
ich przez mieszkańców innych pro­
wincji oraz przez obywateli Stanów 
Zjednoczonych.

British Columbia Resources In­
vestment Corporation powstała w lu­
tym 1978 roku. Korporacja ta ma swe 
inwestycje w leśnictwie i przemyśle 
drzewnym, w tym w produkcji i sprze­
daży celulozy, drewna i dykty, w prze­
myśle energetycznym, w pierwszym 
rzędzie jeśli chodzi o eksploatację, 
rozbudowę i przesyłanie gazu natu­
ralnego i przetworów ropy.

Korporacja ta jest właścicielem 
Canadian Cellulose Company, Kotte- 
nay Forest Products i Plateau Mills. 
W skład inwestycji w przemyśle 
drzewnym wchodzą licencje na eks­
ploatację ropy gazu naturalnego na 
obszarach pin. wsch. B. C. i około 
10% własności Westcoast Transmis­
sion Ltd. W czasie przekształcania się 
w korporację wartość tych inwestycji 
wynosiła przeszło $150,000,000.

Akcje B. C. Resources Investment 
Corporation już wkrótce będą za­
oferowane innym inwestorom kana­
dyjskim. W operacjach giełdowych 
akcja ta będzie posiadała wartość 
$6-$8.

Alyn Edwards

GALWAY, IRLANDIA. — Młodzieniec, który przedostał się na 
podium, gdzie Papież Jan Paweł II odprawiał Mszę Św. na 
wolnym powietrzu, rozmawia z Ojcem Św. (UPI)

Ministrowie Polskiego 
Pochodzenia w Kanadzie

Dwaj Kanadyjczycy polskiego po­
chodzenia są obecnie ministrami w- 
konserwatywnym rządzie premiera- 
Clarka.

Ministrem wielokulturowości, spor­
tu i wypoczynku został 50-letni Steve 
Paproski z Edmonton.

Nowy minister urodził się we Lwo­
wie. W latach pięćdziesiątych grywał 
w drużynie footballowej “Edmonton 
Eskimos”. Przed nominacją do Par­
lamentu Federalnego, do 1968 r. za­
angażowany był w przedsiębiorstwie 
budowlanym.

Paproski jest ojcem pięciorga dzie­
ci; jego najmłodszy syn właśnie ukoń­
czył uniwersytet. Jest katolikiem. W

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Prezesa 

Mazewskiego Przełożone
Posiedzenie Klubu Przyjaciół Pre­

zesa ZNP, Mec. A. A. Mazewskiego 
jest przełożone z wtorku, 2 październi- 

' ^a’‘na jx>Aie3źiatłe*k, 8 października, 
godz. 7:30 wlecz." w sali Domu Żoł­
nierza Polskiego, 1239 N. Wood.

ńi.tKą i !
Wiceprezeski Czesława Organa i 

Maria Stachoń przygotowały prze­
kąskę dla uczestników posiedzenia. — 
Cz. M. Kościelak prez.; H. M. Ster- 
mińska,serk.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie
Stow. Dobroczynności
Z okazji stulecia ZNP będzie wy­

dany okazyjny Kalendarz Związkowy 
na rok 1980, w którym umieszczone 
będą artykuły i zdjęcia z ważnych 
wydarzeń ZNP.

Stowarzyszenie Dobroczynności bra­
ło udział w pracy humanitarnej na 
rzecz organizacji przez ostatnie 51 lat.

W wydaniu tym chceiny umieścić 
zdjęcie obecnych członkiń Stowarzy­
szenia Dobroczynności, członkinie 
więc proszone są o przybycie do sie­
dziby Związkowej, 6100 N. Cicero, 
we wtorek, 9 października, w dzień 
regularnego posiedzenia, o godz. 7 
wlecz. Pragnęłabym, aby każda człon­
kini znalazła się na zdjęciu.

Helena M. Szymanowicz, 
Wiceprez. ZNP

Prez. Stow. Dobroczynności 

Zebranie Gminy 123 ZNP 
Zebranie Gminy 123 ZNP odbędzie 

się w poniedziałek, 8 października, o 
godz. 7:30 wiecz., w sali Łączkow­
skich, 1425 W. 51 ulica.

Wszyscy reprezentanci grup pro­
szeni są o przybycie, ponieważ są 
ważne sprawy do omówienienia. — T. 
Paczyński, prez.; A. Krok, sekr. prot.

Zebranie i Zabawa 
Grupy 877 ZNP

Zebranie Tow. Tysiąc Walecznych, 
Grupa 877 ZNP, odbędzie się w 
środę, 10 października, o godz. 7:30 
wlecz., w sali SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował w tym dniu od godz. 6:30 
wiecz.

Zabawa towarzyska Grupy odbę­
dzie się w niedzielę, 14 października, 
w sali Polskiego Legionu Amerykań­
skich Weteranów, 3024 N. Laramie., 
Początek o godz. 2 po poi. Po zabawie 
podana zostanie kawa i ciasto.

A. Kopeć, prez. 
S. Krukar, sekr. prot.

Izbie Gmin zasiadał z prawej strony, 
zaraz za przywódcą opozycji.

Kluczową dla jedności i gospodarki 
Kanady pozycję ministra transportu 
objął Don Mazankowski z Vegreville 
w Albercie. Był on krytykiem tego 
resortu z ramienia konserwatystów.

Pochodzi z polskiej, katolickiej ro­
dziny, jest ojcem trojga dzieci. Podob­
nie jak min. Paproski, od 11 lat 
łatwo wygrywa nominacje w parla­
mentarne i — podobnie jak on — 
cieszy się dużym zaufaniem i sympa­
tią konserwatystów.

Mr. “Maz”, bo tak nazywany jest 
przez współpracowników, uważa 
transport za jeden z czynników, któ­
ry winien przyczyniać się w ogrom­
nym stopniu do umocnienia jedności 
kraju.

Zabawa Jakiej Nie było
Pod takim hasłem urządza jesien­

ną zabawę taneczną Grupa 3224 ZNP 
— Pokolenie. Zabawa odbędzie się w 
sobotę, 13-go października,'--w domu 
SPK, 3242 N. Pułaski. Początek o godz. 
8 wiecz. Do tańca przygrywać będźie 
“Baltic Show Group”.

W czasie wieczoru niespodzianka — 
blisko godzinny program kabaretowy, 
w którym wystąpią m.in. członkowie 
“Jamnika”.

Zabawa
Klubu Przybysławice

Klub Przybysławice urządza jesien­
ną zabawę taneczną w sobotę, 13 paź­
dziernika, w sali St.Nicholas, 2701 N. 
Narragansett Ave. Początek o godz. 
8 wiecz. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra Kujawiak.

Komitet zabawy przygował wiele 
niespodzianek. Obszerny parking na 
miejscu. — M. Woźniak, prez.; 
J. Żurek, przew.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,’ 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K67754 on the 28th day of 
September, 1979.

Under the Assumed Name of L&D 
Maintenance Service with place of 
business located at 3149 N. Springfield 
the true name(s) and residence ad­
dresses of owner(s) is: 
Dariusz Plokita, 3149 N. Springfield, 
Chicago, IL 60618 
Leszek Janik, 1115 N. Damen, Chicago 
IL 60622.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K67752 on the 28th day of 
September, 1979.
Under the Assumed Name of Emilia 
Cleaning Serv., with place of business 
located at 1115 N. Damen Ave., the 
true name(s) and residence addresses 
of owner(s) is:
Emilia Janik, 1115 N. Damen Ave., 
Chicago, IL 60622.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Polski Warsztat Naprawy Am

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders
4446 W. North Ave./Ryszard Wieczorek

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

Rozpuszczona Młodzież 
Sowieckiej Elity

(D.P.) — Podczas gdy młodzież na 
Zachodzie komunizuje, młodzież so­
wiecka wyrzeka się wszelkiej ideo­
logii i pragnie dla siebie życia wy­
godnego — “takiego, jakie jest na 
Zachodzie”, ze wszystkimi bolączka­
mi, jak prostytucja, homoseksualizm, 
narkotyki.

Skąd bierze się ta dekadencka so­
wiecka młodzież?

Rekrutuje się ona przede wszystkim 
z dzieci sowieckiej elity, zamieszka­
łej przeważnie w Moskwie na wyż­
szych stanowiskach.

Ta uprzywilejowana mniejszość 
ma wszystko lepszego gatunku: 
smaczniejszy chleb, wypiekany spe- 
sjalnie dla metropolii, lepsze prze­
twory mięsne, więcej owoców i jarzyn. 
Dzieciom partyjniaków uroiło się, że 
im się należy wyższa stopa życiowa 
i że nie podlegają prawu dla prze­
ciętnego “mużyka”, gardzą nieuprzy- 
wilejowanymi masami. W nocnych 
lokalach w Moskwie bawi się ta złota 
młodzież, tańczą przy zakazanej 
“pop-music” potrząsając długimi wło­
sami i kręcąc ciasno opiętymi w 
dżinsy pośladkami.

W Europie i w Ameryce dżinsy są 
symbolem buntu młodych. Młodzi 
kierują się odwróconym snobizmem, 
udają biedaków. Inaczej w ZSRR. 
Dzieci elity nie buntują się, ale 
domagają się od rodziców wygodnego 
życia.

Zdobyte na czarnym rynku za pie­
niądze rodziców amerykańskie dżinsy, 
są dowodem przynależności do lep­
szej klasy. Nawet wnuki Kosygina, 
dzieci jego córki Ludmiły, bawią 
się w burżuazyjnym stylu w moskiew­
skich dyskotekach.

Młodzież sowiecką charakteryzuje 
zupełna obojętność wobec komuniz­
mu, brak idealizmu i niechęć do 
jakiegokolwiek buntu, który by im 
utrudnił lepsze życie, dostępne tylko 
dla elety sowieckiej. Wyrosło tam 
całe pokolenie cynicznych oportu- 
nistów.

Groza dalekich łagrów nie dociera 
do ich świadomości. Cała ideologia 
tej młodzieży, to zabawić się, modnie 
ubrać, zdobyć płyty z zachodnią mu­
zyką. Z racji stanowiska rodziców 
młodzież ta ma wszystko “po blatu” 
— z protekcji i za pieniądze niele­
galnie kupuje się zachodnie towary 
na kwitnącym czarnym rynku.

To, że masy młodzieży, nie posia­
dającej wpływowych rodziców, nara­
żone są na szykany i pędzą bezna­
dziejny żywot — nic ich nie obchodzi.

M.W.

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska

Zebranie Klubu Wola Przemykow­
ska odbędzie się w niedzielę, 14 paź­
dziernika, o godz. 2:30 po poł., w sali 
New Polish Club, 6103 W. Belmont.

W czasie zebrania wyświetlany 
będzie film o nowym kościele. Człon­
kowie proszeni są o liczne przybycie.

S. Baicz, prez. 
S. Modlińska, sekr.

Zebranie Klubu 
Parafii Niedomice

Klub Parafii Niedomice odbędzie 
swe miesięczne zebranie w nie­
dzielę, 14 października, o godz. 3 
po poł., w lokalu pnr. 3858 W. Diversey 
Ave. Członkowie proszeni są i liczne 
przybycie. - B. Bysiek, prez.; 
J. Kieć, sekr. prot.

Biura Prawne5 
Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

<MRIW»nraNMNRNM^

:: PRZECZYTAJ

::

4282 S. Archer Ave. 376-2360::

SPRAWDŹ!

BIŻUTERIA NA WSZYSTKIE OKAZJE! 
ZEGARKU

Ki;

<! Sprzedaje wyroby ze złota po cenach najniższych w mieście.: ! 
’•; Zegarki elektroniczne już od $15 (W Polsce 5-6 tys. złotych).

; Fachowa i wyjątkowo tania naprawa zegarków i biżuterii.
;; Wielkie zniżki i okazyjne wyprzedaże w pięknym i bogato 

zaopatrzonym sklepie jubilerskim.

:: :: :: ::
!; Zorientowany i znakomity facfiwiec poradzi co kupić najlepiej<’C>; 
<; lub wysłać do Polski.

i:b 
i: :■
;:przyjdz!

Brighton Jewelers 
STANI JC Y STEFANOWSKI

Nadzwyczaj Historyczne 
Wydarzenie.

JEDYNE PRZEZ WATYKAN 
APROBOWANE NAGRANIA

Jego Świątobliwości,

JANA PAWŁA II

Poraź pierwszy obecnie sę do nabycia Msze Święte odprawione przez Jego Świątob­
liwość, Jana Pawła II, które sę w postaci czterech pięknie ozdobionych albumów płyt.

Trzy z tych oryginalnych nagrań Radia Watykańskiego zawieraj? Msze Swiętę od­
prawiony przez Jego Świątobliwość w językach - polski, angielski oraz hiszpański.

Msza Św. po angielsku była nagrana w watykańskiej Kaplicy Paulinów, Polska Msza 
Sw. nagrana w watykańskiej Kaplicy Systyńskiej, a Msza Św. po hiszpańsku była celeb­
rowana wcześniej tego roku w seminarium pod Puebla. Meksyk.

Historycznie nagranie pierwszej Mszy ’ Pasterki" odprawionej plzez Jego Świątob­
liwość już jako Papieża Kościoła Rzymsko-katolickiego jest do nabycia w postaci pod­
wójnego albumu płyt. Nagrana w Bazylice Św. Piotra, ta Msza Św. zawiera pozdrowienia 
Jego Świątobliwości w 24 językach.

Msza Sw po polsku, angielsku lub hiszpańsku po $9.95 Msza Sw “Pasterka $14.95

SZTUK

Nazwisko

Adres

Miasto

ZipStan

Termin 
wainośći

Zadzwońcie lub wyślijcie kupon dzisiaj.

BRYN MAWR PRODUCTIONS, LTD.
Wyłęczni Dystrybutorzy Etykiety 'Vóx Christiana" na Amerykę Północny

Dzwońcie bezpłatnie 800/621-0660 • Mieszkańcy Illinois dzwońcie (312) 641-6226 
1*05

CENIE
ś 9.95

9.95

9.95

14.95

Koszta wysyłki śl.50/każdy płyty __
Suma należności

Mieszkańcy sianu Indiana musza lei doliczyć 4X podatku

 Przekaz  Visa  Master Charge Numer konta #

Bryn Mawr Productions,/ P. O. Box 5999 / Terre Haute. Ind. 47805
ILE SUMA

Angielsku VC 3001

Polsku VC 3002

Hiszpańsku VC 3003

Pasterka VC 3004/5
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i W’eekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30t

Wyścig z Rosją w Ankarze i Atenach
Washington wzmógł wysiłki zmierzające do 

pogodzenia Greków i Turków, oraz nie do­
puszczenia, by spór o Cypr i odwieczną nie­
nawiść między tymi dwoma narodami wyzy­
skała Moskwa dla swoich imperialistycznych 
celów. Przez prawie dwa wieki na drodze 
carów do Konstantynopola (“drugiego Rzymu’’) 
stała Wielka Brytania, której flota zjawiała 
się w decydującym momencie, by ratować 
“chorego człowieka” nad Bosforem, jak nazy­
wano Turcję sułtanów.

Obecnie W. Brytania spadła do kategorii 
drugorzędnych mocarstw, a Stany Zjednoczo­
ne, choć bez porównania potężniejsze od W. 
Brytanii w okresie jej rozkwitu, nie mają 
woli do odważnego przeciwstawienia się polity­
ce ekspansji czerwonych carów. W dodatku, 
po osłabieniu prezydentury i zwiększeniu roli 
Kongresu, amerykańska polityka zagraniczna 
wobec Turcji została sparaliżowana przez 
grecką grupę nacisku. Jak na Bliskim Wscho­
dzie, tak samo w basenie Morza Egejskiego, 
Stany Zjednoczone nie mogą prowadzić poli­
tyki zgodnej z długofalowymi interesami wła­
snymi, lecz muszą lawirować, by nie obra­
żać uczuć swych obywateli greckiego pocho­
dzenia.

Wobec niezdecydowania Washingtonu, za­
równo Turcja jak Grecja zwracają się do Mo­
skwy o pomoc. Turcja wstrząsana kryzysami 
politycznymi i ekonomicznymi, mimo otrzyma­
nia w ciągu trzech ostatnich miesięcy pożycz­
ki $750 milionów z Zachodu, zacieśnia sto­
sunki z Rosją Sowiecką. W lipcu br. Moskwa 
zgodziła się na wspólne inwestycje w Turcji 
na sumę około $7 bilionów. Wśród projektów 
znajduje się budowa dużej elektrowni nuklear­
nej kosztem $800 milionów, oraz poszukiwania 
ropy naftowej na pograniczu turecko-sowiec- 
kim, dotąd pilnie strzeżonym przed wszystki­
mi obcokrajowcami z powodu urządzeń mi­
litarnych.

Nikt nie wątpi, łącznie z Turkami podpi­
sującymi umowy z Rosją, że celem Moskwy 
jest odciągnięcie Turcji od sojuszu ze Stana­
mi Zjednoczonymi. W tym miesiącu wygasają 
umowy dzierżawne amerykańskich baz. W tym 
również miesiącu odbędą się wybory. Rząd

liberalnego premiera Bulent Ecevita walczy z 
poważnymi trudnościami. Walki religijne i ter­
roryzm podziemnych ugrupowań marksistow­
skich, zależnych i niezależnych od Moskwy, 
oraz ciężka sytuacja ekonomiczna, nie stwa­
rzają korzystnych warunków dla partii rzą­
dzącej. Mimo to, nadzieje konserwatywnej opo­
zycji b. premiera Suleymana Demiral na zdo­
bycie władzy nie są duże. Ale rząd Ecevita 
może wyjść z wyborów osłabiony z jeszcze 
mniejszą większością w parlamencie niż po­
siada obecnie.

Wkrótce ma odlecieć do Moskwy także pre­
mier Grecji Konstantinos Karamanlis. Będzie 
on pierwszym szefem rządu greckiego, który 
odwiedzi Moskwę do zdobycia władzy przez 
bolszewików. Grecy zapewniają Washington 
i zachodnich sojuszników z NATO, że jest to 
wizyta raczej grzecznościowa. Nikt w to nie 
wierzy. Premier Karamanlis pragnie uzyskać 
poparcie Moskwy w sprawie Cypru i szanta­
żować Zachód, by uzyskać od niego większą 
pomoc, nie tylko w sprawie Cypru, ale także 
ekonomiczną. Poza tym, Grecy mają ambitne 
plany rozwinięcia stosunków handlowych z blo­
kiem sowieckim na znacznie większą skalę niż 
dotąd. Niektórzy zachodni dyplomaci obawia­
ją się, że Karamanlis, beniaminek liberalnych 
sfer na Zachodzie, może doprowadzić do “fin- 
landyzacji” Grecji. Temu Washington usiłuje 
przeszkodzić.

Grecy ostrzegają Zachód przed zdradą Tur­
ków, którzy według nich nawiązują przyjazne 
stosunki z Rosją, a Turcy ostrzegają Zachód 
przed zdradą Greków. Sprawę komplikuje wej­
ście Grecji do Wspólnoty Europejskiej w stycz­
niu 1981 r. Jako członek Wspólnoty, Grecja 
może zawetować przyjęcie Turcji. Sfery prze­
mysłowe w Istambule (Konstantynopol) wierzą, 
że tylko wejście Turcji do Wspólnoty Euro­
pejskiej może złagodzić skutki nacjonalizmu 
ekonomicznego, który jest główną przyczyną 
obecnego kryzysu. Natomiast Turcja może za­
wetować przywrócenie Grecji pełnego człon­
kostwa w NATO z którego Grecja częściowo 
wystąpiła po inwazji Cypru przez Turków.

Jak widzimy, Washington, bez nacisków 
amerykańskich Greków, ma b. trudne zadanie.

Złoto i Sytuacja Dolara
Niebywała sytuacja wytworzyła się w skali 

światowej na tle cen złota. Skaczą one w tem­
pie zawrotnym na giełdach, to zwyżkują, to 
znów spadają, wywołując przez to powszech­
ne zamieszanie i niepokój. Nadal bowiem złoto 
jest czynnikiem szczególnie ważnym w sy­
tuacji finansowej świata, skoro parytet złota 
jest nadal uznawany i widzi się w nim spraw­
dzian położenia finansowego.

Ale na pewno jest w tej sytuacji jakiś obłęd, 
skoro w ostatnich dniach cena uncji złota pod­
skoczyła w Londynie do maksymalnej jak do­
tąd granicy $444, aby następnie spaść do 
$424, co i tak było wzrostem w porównaniu 
do poprzednich dni.

Sprawa cen złota wiąże się bezpośrednio z 
sytuacją amerykańskiego dolara. Niestety na­
sza waluta nadal przeżywa kryzysowe sytuacje 
w porównaniu do walut innych państw wy­
soce uprzemysłowionych. I jasne jest, że dla 
uzdrowienia sytuacji dolara na rynkach świato­
wych nie wystarczą same zabiegi amerykań­
skiej administracji rządowej, która zresztą — 
trzeba to wyraźnie uświadomić sobie — wy­
kazuje wyjątkową niezdolność do uporządko­

wania położenia gospodarczo-finansowego 
kraju.

Z istniejącego obecnie stanu rzeczy wynika 
przede wszystkim, że wzmocnienia dolara w 
skali międzynarodowej nie osiągnie się jedynie 
zabiegami Washingtonu. Na rzecz rozwiązania 
tego trudnego problemu potrzebne jest soli­
darne współdziałanie Zachodu, a na to jak 
dotąd niestety nie zanosi się, jak to wynika 
z polityki finansowej wielu naszych sojuszni­
ków.

Na odbywającej się ostatnio konferencji Mię­
dzynarodowego Funduszu Monetarnego i Ban­
ku Światowego, jaka zebrała się w Belgradzie, 
niestety rzecznicy Stanów Zjednoczonych ogra­
niczali się do składania zapewnień i zapo­
wiedzi, że Stany “zdecydowanie” będą zmie­
rzały do rozwiązywania problemów finanso­
wych, wynikających głównie z racji kosztów 
surowców energetycznych, inflacji i sytuacji 
na międzynarodowych giełdach złota. Wątpliwe 
jest jednak, aby takie słowne zapewnienia 
usunęły obawy finansitów, jak też aby mogły 
prowadzić do nakłonienia ich do współpracy 
z Washingtonem na rzecz, powiedzmy tu jasno, 
ratowania amerykańskiego dolara.

Senatorskie Kłopoty
Demokratyczny sen. Herman Talmadge z 

Georgia znalazł się w nielada kłopotach. Se­
nacki Komitet Etyczny, na czele którego stoi 

sen. Adlai Stevenson (D) z Illinois, zajął jak 
najbardziej prawidłową postawę, skoro nie pró­
bował chronić tego członka “najbardziej eks­
kluzywnego klubu świata”, jak mówi się o 
Senacie, a natomiast wyraźnie stwierdził w 
swoim raporcie, że ustawodawca z Georgia 
naruszył przypuszczalnie prawa federalne. Wy­
niki dochodzeń Komitetu zostaną więc prze­
kazane Departamentowi Sprawiedliwości. W 
następstwie tego, jeśli Departament uzna, że 
istnieją podstawy prawne, sen. Talmadge zo­
stanie postawiony w stan oskarżenia.

Talmadge jest wpływową postacią w Senacie, 
gdyż stoi na czele Komitetu Rolnictwa. I taki 
właśnie człowiek został potępiony za swoje 
finansowe praktyki, gdyż zarzuca się mu, że 
używał funduszów kampanijnych na swoje pry­
watne cele, a do tego manipulował fundu­

szami senackimi, wyciągając je na “wydatki”, 
do których nie był uprawniony.

Z dochodzeń Komitetu Etycznego, które 
trwały 14 miesięcy, wynika, że Talmadge po­
brał bezprawnie z senackich funduszów $43,435, 
a z funduszów kampanijnych przerzucił na 
swoje prywatne potrzeby ponad $10,000, wpła­
cając je na osobiste, tajne konto bankowe.

Taki stan rzeczy jest doprawdy szokujący, 
Oto człowiek na wybitnym stanowisku w ży­
ciu publicznym kraju podejmuje manipulacje, 
które naruszają prawa w sposób jak najbar­
dziej oczywisty. Talmadge zaprzecza, jakoby 
wiedział o wyciąganiu z funduszów Senatu sum 
na jego biuro. Brzmi takie zaprzeczenie ra­
czej bardzo wykrętnie. Jest to jednak sprawa 
do zadecydowania przez Departament Spra­
wiedliwości, który w oparciu o raport Komi­
tetu Etycznego podejmie własne dochodzenia, 
które mogą doprowadzić do oskarżenia Tal­
madge, a następnie i do skazania, o czym 
zadecyduje sąd federalny.

Na 81.3 Milionów Pracujących, 
Unistów Tylko 26.5 ProcentZWltf

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Atak Na Amerykańską 
Częstochowę

NOWY DZIENNIK - W przeddzień 
wizyty papieża Jana Pawła II w Sta­
nach Zjednoczonych 80 gazet nale­
żących do Gannett News rozpoczęło 
ataki na Amer. Częstochowę w Doyles­
town, w Pensylwanii, zarażeni oskar­
żając Ojca ^świętego i Kardynała 
Johna Króla o próbę ukrycia rzeko­
mego skandalu, związanego z budową 
Sanktuarium Matki Boskiej Często­
chowskiej. Próba ta, według artyku­
łów w gazetach Gannetta, ma na celu 
ochronę autorytetu kardynała Wy­
szyńskiego, któremu podlega zakon 
paulinów. Papież Jan Paweł II wydał 
ostatnio dekret, w którym, po pięciu 
latach wizytacji watykańskiej, czyli 
nadzoru i administracji Amer. Czę­
stochową przez wyznaczonych przez 
Watykan wizytatorów, przywraca sa­
modzielność administracyjną oo. pau­
linom nad sanktuarium, pod opieką 
kardynała Króla. Kardynał John 
Król prowadził akcję na rzecz rato­
wania Amer. Częstochowy. Kryzys 
powstał pięć lat temu, kiedy brakło 
pieniędzy na spłatę długów, zaciągnię­
tych na budowę sanktuarium. Wzno­
wienie sprawy teraz, po upływie sze­
regu lat, wywołuje oburzenie wśród 
Polonii, z której ofiar sanktuarium 
zostało wzniesione.

Pod sensacyjnymi tytułami Gannett 
News, a za nimi inne dzienniki, jak 
np. “The New York Times”, stawiają 
zarzuty, że 20 milionów dolarów zo­
stało “roztrwonionych”. W rzezywi- 
stości imponujące sanktuarium zo­
stało “roztrwonionych”. W rzeczywi- 

'jako ośrodek kultu Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Ameryce i jako 
ośrodek kultury i życia duchowego 
Polonii amerykańskiej. Sanktuarium 
znalazło się pięć lat temu w trudno­
ściach finansowych. Nie była to pierw­
sza i nie ostatnia instytucja kościelna 
i cywilna w USA, która ma trudności 
na skutek przeinwestowania. Pisanie 
o roztrwonieniu pieniędzy zebranych 
przez Polonię i próby wiązania c<Jej 
sprawy z papieżem i prymasem Pol­
ski jest posunięciem niegodziwym, za 
którym stać mogą jedynie niskie po­
budki. Widzimy w nich próby poni­
żenia autorytetu głowy Kościoła kato­
lickiego i autorytetu prymasa Polski; 
próby poniżenia polskości i chęć 
obalenia polskiej samodzielności 
Amer. Częstochowy.

Kardynał Król podjął akcję uzdro­
wienia finansów sanktuarium. Jak 
stwierdził biskup Camden George H. 
Guilfoyle, zobowiązania sanktuarium 
zostały spłacone lub są spłacane.

Na pewno ojciec Michał Zembrzu- 
ski, twórca i budowniczy Amer. Czę­
stochowy, podejmował transakcje, 
które w świetle rutyny mogą być 
kwestionowane. Ale celem ich było, 
w co wierzymy głęboko, uniknięcie 
kryzysu pięć lat temu. Sprawy te na 
pewno zbadała dokładnie wizytacja 
watykańska.

Powtórzone teraz zarzuty, na pod­
stawie dokumentów, które ktoś celo­
wo dostarczył do Gannett News, pięć 
lat po zaistniałych trudnościach i po 
dekrecie papieża, dyskredytują auto­
rów artykułów. Niektóre z zarzutów 
są trywialne i niemądre, jak np. kry­
tyka używania przez sanktuarium sa­
mochodów i kart benzynowych. A jak 
miało ogromne sanktuarium działać, 
przy pomocy taczek? Inne zarzuty 
mogą być wyjaśnione w ogólnym kon­
tekście spraw.

Nikt nie zaprzecza, że sanktuarium 
było w kłopotach. Ale sensacyjne wy­
ciąganie sprawy teraz w przededniu 
wizyty Ojca świętego, i sugerowanie 
próby “pokrycia” przez niego rzeko­
mego skandalu, wywołuje wśród Po­
lonii oburzenie. Jest klaszycznym 
przykładem tendencyjnego, dyktowa­
nego niskimi motywami “żółtego 
dziennikarstwa”.

Wywiad Sowiecki
Władze bezpieczeństwa w Washing­

tonie są zaniepokojone znacznym 
zwiększeniem działalności wywiadu 
sowieckiego w stolicy, szczególnie w 
rejonie Kapitolu. W większości są to 
agenci europejskich “satelitów” 
Rosji Sowieckiej, pracujący dla Mo­
skwy i zgodnie z dyrektywami agen­
tów sowieckich.

Władze są szczególnie zaniepokojone 
znacznym zwiększeniem liczby pra­
cowników komitetów kongresowych i 
biur pracodawców, zarówno senato­
rów jak kongresmanów, którzy mają 
dostęp do tajnych dokumentów.

Zaobserwowano już od wielu lat, że 
kurczą się szeregi zorganizowanego 
świata pracy (unie). Ostatnie badania 
Departamemtu Pracy wykazały, że 
w 1977 r. unie liczyły 21.5 milionów 
pracowników, co stanowi 26.5 procent 
ogółu zatrudnionych w amerykań­
skim przemyśle 81.3 milionów ludzi. 
Do tego tylko 19.3 milionów, a więc
23.8 ogółu pracujących było w uniach, 
reprezentujących ich w rokowaniach 
z pracodawcami.

Z innych danych etatystycznego ra­
portu Departamentu Pracy wynika, 
że kobiety stanowiły 40.5 procent pra­
cujących, ale poważna ilość pracują­
cych kobiet nie należy do unii, gdyż 
należy tylko 27.6 procent.

Jeśli chodzi o pracowników mu­
rzyńskich i z innych grup mniejszo­
ściowych, to stanowią oni 11.6 pro­
cent ogółu pracujących, ale ich przy­
należność do unii wyraża się normą 
14.2 procent. Do unii należy 35.3 pro­
cent pracowników murzyńskich męż­
czyzn, gdy ilość mężczyzn białych, 
należących do unii, wyraża się normą
28.9 procent.

Raport Departamentu Pracy poda- 
je też po raz pierwszy dane staty­
styczne, dotyczące zatrudnienia pra­
cowników łacińskiego pochodzenia. 
Na 3.7 miliona tych pracowników, za­
trudnionych w 1977 r., 29 procent 
było reprezentowanych przez unie, 
gdy jeśli chodzi o Murzynów, to 33 
procent było reprezentowanych, a je­
śli chodzi o pracowników białych, 
tylko 26 procent.

Raport stwierdza też, że gdy uniści 
reprezentowani przez unie zarabiali 
przeciętnie $262, to zarobki nie repre­
zentowanych przez unie były prze­
ciętnie o $41 mniejsze. W przemyśle 
konstrukcyjnym uniści zarabiali

“Octagon”
Jak wiadomo Midas, król starożyt­

nej Lydii, królestwa na Bliskim 
Wschodzie, prosił bogów olimpijskich 
o dostarczenie mu pieniędzy gdyż 
skarb jego był stale pusty, dzięki 
jego rozrzutności. Wobec tego Olimp 
przychylił się do jego prośby: wszyst­
ko czego się dotknął zamieniało się 
w złoto. Midas szalał ze szczęścia. 
Z dnia na dzień stawał się najbo­
gatszym władcą na całym obszarze 
Morza Śródziemnego. Ale już drugie­
go dnia przekonał się, że dar po­
siadał swoją odwrotną stronę. Jedze­
nie króla zamieniało się w złoto, po­
dobnie jak wino i owoce. Jego pałac, 
ogrody i nawet powozy błyszczały 
szczerym złotem. Po paru tygodniach 
król Midas skonał z głodu i z roz­
paczy. Pochowano go w złotej tru­
mnie.

Trudno oprzeć się przekazom świa­
ta starożytnego dowiadując się o obe­
cnych wyczynach “petrodolarowych” 
Arabów. Tłuści i bladolicy synowie 
pustyni, których tylu się widzi w Lon­
dynie i Paryżu, wykupili mnóstwo 
pałaców, hoteli i majątków, ale nie 
wiedzą co z nimi zrobić. Wiekowego 
doświadczenia jak można wykorzys­
tać bogactwa trudno się nauczyć w 
ciągu 20 kilku lat. W tych warunkach 
w głowach przystrojonych w gustow­
ne ręczniki rodzą się dziwne pomy­
sły.

I tak np. król Arabii Saudyjskiej 
zdecydował zbudować sobie Minister­
stwo Obrony, jakiego dotąd świat nie 
widział. Gen. James N. Ellis, szef 
budownictwa wojskowego USA 
oświadczył, iż Arabia Saudyjska za­
kontraktowała w Stanach budowę te­
go kompleksu, wyposażonego w naj­
nowsze instalacje eletroniczne za ce­
nę 21 miliardów dolarów! Ma się 
zwać “Octagonem”. Roboty wstępne 
już się rozpoczęły w Al-Batin, nieda­
leko Riyad, stolicy saudyjskiej. Po 
zakończeniu prac “Miasto wojenne” 
króla Khaleda będzie obsługiwane i 
utrzymywane w natychmiastowej go­
towości operacyjnej przez 70-tysięcz- 
ny personel wojskowy i pomocniczy. 
Dookoła głównego gmachu powstaną 
wile, baraki, pływalnie, gaje palmo­
we i mnóstwo innych budynków, nie­
odzownych dla utrzymania tego kom­
pleksu. Rezydencja króla i jego dworu 
kosztować będzie 8.5 miliarda dola­
rów.

1,200 inżynierów i techników ame­
rykańskich przygotowało plany i roz­
poczęło prace wstępne. Poza tym ma 
powstać akademia morska w Jubail 
(koszt 1 miliard dolarów), oraz budy­
nek sztabu generalnego, naturalnie 
z meczetem po środku, w Riyad, jak 
również akademia wojskowa. Wszyst­
kie te instytucje wzrowane są na 
ich amerykańskich odpowiednikach 
jak “Pentagon” czy Akademia w West 
Point, ale są kilkakrotnie większe 
i wspanialsze. Całość ma być gotowa 

przeciętnie $343 tygodniowo, pracow­
nicy nie zorganizowani w tym prze­
myśle przeciętnie $230 tygodniowo.

Stany środkowo-wschodniego At­
lantyku wykazują większą normę pra­
cowników zorganizowanych w uniach, 
bo 35.9 procent, gdy najmniej zorga­
nizowanych jest w stanach central­
nych i południowo-zachodnich, 14.9 
procent.

Dawniej członkostwo zorganizowa­
nego świata pracy składało się głów­
nie z tzw. “blue-collar” pracowników 
i badania Departamentu Pracy wy­
kazały, że ten stan rzeczy utrzymuje 
się nadal. W1977 r. blisko 12 milionów 
unistów pracowało w kategorii stano­
wisk, określanych jako “blue-collar,” 
a więc prawie sześciu na każdych
10 pracowników.

Blisko 43 procent pracowników 
“blue-collar” było reprezentowanych 
przez unie, gdy jeśli chodzi o pracow­
ników określanych jako “white­
collar” unie reprezentowały ich w 
18 procentach, zaś pracowników na 
stanowiskach rządowych w 19 procen­
tach.

Przemysł kolejowy zatrudnia naj­
więcej zorganizowanych unistów, bo
82.5 procent ogółu pracowników. 
Tylko 12 procent lub mniej pracowni­
ków należy do unii w rolnictwie, han­
dlu, finansach, ubezpieczeniach i 
firmach realnościowych.

W dziedzinach produkcji przemy­
słowej jest różnie. W przemysłach 
metalowych i samochodowych 72 
procent ludzi należy do unii, ale tylko
11 procent w przemyśle odzieżowym. 
Unie mają wielkie trudności w orga­
nizowaniu pracowników tego prze­
mysłu, szczególnie w stanach Połu­
dnia.

Saudyjski
do użytku w r. 1986. Europejskim 
i amerykańskim inżynierom zatrud­
nionym przy budowie płacone są 
niebotyczne uposażenia, kilkakrotnie 
przewyższające pensje i apanaże pre­
zydenta USA.

Komizm całego przedsięwzięcia 
polega na statystyce kraju. Wpraw­
dzie powierzchnia jego wynosi 2.4 
miliona kilometrów kwadratowych, 
ale ludność dwóch królestw, Hedża- 
su i Nedżu, z których składa się 
Arabia Saudyjska wynosi dziś około
6.5 miliona mieszkańców. 75% stano­
wią nomadzi na prawie bezwodnej 
pustyni. Dom królewski za to składa 
się z około 600 “książąt” krwi do któ­
rych należą te szyby naftowe, które 
nie są własnością króla. Bronione są 
one przede wszystkim przez Stany 
Zjednoczone.

Kraj jest ściśle muzułmański. Za 
wypicie butelki whisky w publicznym 
miejscu przez muzułmanina grozi mu 
kara śmierci. Cudzołożnica jest kara­
na śmiercią, najczęściej przez uka­
mienowanie lub ścięcie głowy, a jej 
amant dostaje 500 razów ciężkim ba­
togiem. Na ogół przeżywa to, ale 
nie długo.

Istnieją 3 uniwersytety, z mutacją 
dla szczelnie zawaolowanych kobiet. 
Powstały one pomiędzy 1957 i 1961 
rokiem. Armia i lotnictwo są dopie­
ro w stanie organizacji. Marynarki 
wojennej jeszcze nie ma.

Należy zapytać kiedy u króla Kha­
leda wystąpią pierwsze objawy “cho­
roby Midasa.

Dziennik Polski (Londyn)

Gdyby Kandydatem 
Był Sen. Kennedy...
Przywódcy Partii Republikańskiej 

przyznają rację ekspertom Partii 
Demokratycznej, że kandydatura sen. 
Edwarda Kennedy na prezydenta 
zmniejszyła by nadzieje republika­
nów na znaczne zwiększenie swego 
stanu posiadania w Kongresie.

Jeżeli kandydatem demokratów 
będzie prez. Carter, republikanie 
spodziewają się odebrać demokratom 
siedem miejsc w Senacie, jeżeli kan­
dydatem będzie sen. Kennedy, tylko 
jedno lub dwa miejsca.

Dobrze Spłacają 
Pożyczki

U.S. League of Savings Associations 
ustaliła, że pożyczki realnościowe, za­
ciągane w tych instytucjach finanso­
wych, spłacane są na ogół dobrze.

Rata pożyczek, które nie wpłynęły 
w okresie sierpnia, wynosiła tylko 
0.68 procenta. W 1975 r. zaległości 
w ratach pożyczkowych wyrażały się 
normą 1 procent.

Rzecznik wspomnianej Ligi oświad­
czył, że w sytuacji spółek pożyczko- 
wo-oszczędnościowych nie zaobser­
wowano nicisków recesyjnych.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN . .... :==

EA GLES-SCHWABEN 4:3 (2:) 
Bramki dla Eagles zdobyli: R. Pawu- 
la 2, W. Czesak oraz Uranin z karnego.

Po nieudanym występie z Błyska­
wicą, tym razem oglądano na boisku 
w Buffalo Grove zupełnie inny zespół 
walczący z ambicją przez pełne 90 
minut. Efektem tego było zasłużone 
zwycięstwo z groźną drużyną nie­
miecką Schwaben. Chociaż Eagles 
wystąpił z kontuzjowanymi (Iwanicki, 
Trzyna) i bez Zygmunta i Bilenie- 
wicza, to jednak wszyscy dali z siebie 
maximum wysiłku równoważąc wyni­
kłe osłabienie zespołu.

* ♦ *
Zastępujący nieobecnych w skła­

dzie K. Pawula i K. Uranin spisali 
się wręcz znakomicie. Pierwszy zdo­
był dwie ładne bramki, a drugi swo­
ją rutyną i spokojem wprowadził ład 
w defensywie.

* * *
Mecz rozpoczął się szczęśliwie dla 

zespołu polskiego bo już w 11 minu­
cie objął prowadzenie. Czesak uciekł 
z piłką obrońcom Schwaben i oddał 
strzał, który jednak nie był celny, 
bo piłka nie zdązała w światło bramki. 
Biegnący po skrzydle Pawula dopadł 
jednak tą piłkę i umieścił ją w siatce.

♦ * *
Za chwilę padło wyrównanie po błę­

dzie Iwanickiego, który wypiąstkował 
piłkę prosto na głowę napastnika 
Schwaben. Nie zdeprymowany utratą 
bramki zespól Eagles nacierał z furią 
i bramka dosłownie wisiala w po­
wietrzu. W tym czasie oglądano wiele 
składnych i ciekawych akcji. Po ład­
nym zagraniu Trzyny do Pawuli, któ­
ry z bliskiej odległości strzelił silnie 
i celnie.

* * *
Po przerwie tempo nieco osłabło, 

bo Eagles zaczął grać trochę pasyw­
nie, co wykorzystała drużyha nie­
miecka i doprowadziła do wyrówna­
nia. Po utracie tej bramki Eagles 
jeszcze raz poderwał się do boju i 
stworzył kilka groźnych akcji. Wła­
śnie jedna z nich zakończyła się 
bramką. Strzelcem był W. Czesak, 
który przejął długie podanie z tyłów 
i strzelił z pełnego biegu nie do obrany.

♦ ♦ *
Nie długo cieszył się Eagles pro­

wadzeniem bo Schwaben wkrótce wy­
równało ze samobójczego zagrania 
zawodnika Eagles.

* ♦ ♦
Wszyscy obecni na meczu byli pew­

ni podziału punktów, a tu nieocze­
kiwanie Eagles przechylił szalę zwy­
cięstwa na swoją korzyść. Jeden z des­
perackich ataków polskich zakończył 
się złapaniem piłki w ręce przez 
obrońcę Schwaben na polu karnym. 
Pewnym egzekutorem był K. Uranin. 
Meczem tym udowodnił Eagles, że 
dobra passa w drugiej rundzie jest 
wynikiem dobrej atmosfery jaka wy­
tworzyła się wśród zespołu.

* * *
POLSKA REMISUJE 1:1 (0:0) 
Z NIEMCAMI WSCHODNIMI
Polska zremisowała ostatnio w 

Chorzowie z Niemcami Wschodnimi 
1:1, do przerwy wynik był bezbram- 
kowy w piłkarskich mistrzostwach 
Europy. Niemcy Wsch. prowadzili 
1:0 do 77 min. gry i wtedy trener 
Kulesza wprowadził dwóch rezerwo­
wych na boisko. Jednym z nich był 
Wieczorek. Uzyskał on wyrównującą 
bramkę główką z centry Lipki. Bram- 
kostrzelny Terlecki do przerwy strze­
lił w słupek. Polaka miała przewa­
gę, lecz Niemcy Wsch. bronili się b. 
umiejętnie.

Sytuacja w grupie nr 4 po 6 me­
czach przedstawia się następująco: 
Holandia 10 punktów; Polska i Niem­
cy Wschodnie po 9 pkt; Szwajcaria 
4 pkt.; Islandia 0 pkt. Holandia ma 

do rozegrania jeszcze dwa mecze, 
a mianowicie z Polską gra u siebie 
i z Niemcami Wschodnimi na wy­
jeździć. Ten mecz prawdopodobnie 
zadecyduje o mistrzostwie grupy nr 
4.

♦ ♦ ♦
O STAROŻYTNYCH 
I NOWOŻYTNYCH 

OLIMPIADACH
Nie pisze się na ogół w prasie, 

a szczególnie na naszych łamach o 
dopiero będących w przygotowaniu 
pozycjach książkowych. Tym razem 
chcemy jednak zasygnalizować na­
szym Czytelnikom jedno z zamierzeń 
Krajowej Agencji Wydawniczej. Dla 
tej to bowiem oficyny wydawniczej 
Zbigniew Porada kończy pracę pt. 
“Starożytne i nowożytne Igrzyska 
Olimpijskie”.

♦ ♦ ♦
Jakie są walory przygotowywanej 

książki? Przede wszystkim, co dla 
tego rodzaju prac jest bardzo istotne, 
przyjrzystość kompozycji, celowość 
podziału prezentowanego materiału. 
Książka zawiera informacje o wszyst­
kich znanych nam Igrzyskach i ich 
zwycięzcach (6 najlepszych w każdej 
dyscyplinie) począwszy od Koroibosa 
z Elidy triumfatora biegu prostego 
zroku776p.n.e.

* * *
Obok informacji ściśle statystycz­

nych wyników, ilości startujących itp., 
znaleźć w sygnalizowanej przez nas 
pozycji będzie można króciutkie omó­
wienia tła historycznego każdej Olim­
piady, ceremoniału olimpijskiego a 
także towarzyszących zmaganiom 
sportowców, konkursów i festiwali sztu­
ki.

* * *
A Warto pamiętać, że pierwsze lau- 

ry olimpijskie Polacy zdobyli właśnie 
w dziedzinie sztuki w roku 1928 w 
Amsterdamie. Wtedy to Kazimierz 
Wierzyński za tom poezji “Laur olim­
pijski” dostał złoty medal. Natomiast 
na pierwszej powojennej Olimpiadzię

Lónjlynie wt roką,1948 pędobi^ę 
wyróżnienie przypadlo w udziale Zbi­
gniewowi Turskiemu za kompozycję 
“Symfonia olimpijska”.

♦ ♦ ♦
Z dużym zainteresowaniem Czytel­

ników spotkają się z pewności opisy 
sportów narodowych, takich, które np. 
tylko raz znalazły się w programie 
Olimpiad, bądź rozgrywane były je­
dynie w ramach towarzyszących Igrzy­
skom pokazów.

♦ * ♦
Trudno poświęcać więcej miejsca 

książce nieobecnej jeszcze na półkach 
księgarskich i trudno o jej wiążącą 
ocenę. Na razie miejmy tylko na­
dzieję, że zdąży się ona ukazać przed 
Igrzyskami Moskwa-1980.

♦ » ♦

Z RÓŻN YCH DZIEDZIN
Kryterium kolarskie w Wiedniu — 

wygrał Polak Mieczysław Nowicki.
♦ ♦ ♦

Na listę triumfatorów Bałtyckiego 
Wyścigu Przyjaźni zostało wpisane 
nowe nazwisko. Tym, który wygrał 

(kolejną, piętnastą już imprezę, jest 
kolarz reprezentujący barwy Polski 
— Tadeusz Krawczyk.

♦ ♦ *
Reprezentacja Polski w siatkówce 

ponownie pokonała Finów 3:0 (15:6, 
15:8,15:12 ) w Helsinkach.

DUBLIN, IRLANDIA. — W czasie wizyty w Irlandii, Papież 
odwiedził dom dla upośledzonych dzieci w Dublinie. (UPI)

BOSTON. — Papież Jan Paweł II całuje ziemię amerykańską 
po przybyciu z wizytą do Stanów Zjednoczonych. (UPI)

i- 
a

Dom Kościuszki w Solurze
Więszość Polaków wie o tym, że 

ich bojownik o wolność Tadeusz 
Kościuszko swoje ostatnie lata spędził 
w Szwajcarii, w Solurze, i tam zmarł 
w roku 1817.

Jeszcze dziś widnieje w tym miej­
scu obok tablicy pamiątkowej napis 
“Kościuszko-Haus” czyli dom Ko­
ściuszki. Na pierwszym piętrze tego 
domu znajduje się muzeum, na które 
składa się pokój gdzie zmarł Ko­
ściuszko, wiernie historycznie zrekon­
struowany oraz dwa pomieszczenia 
muzealne z wieloma pamiątkami, m. 
in. oryginalne dokumenty, portrety, 
obrazy bitew, rzeźby,' osobiste pa­
miątki i literatura.

Muzuem ma być wkrótce poddane 
renowacji, co połączone jest z po­
ważnymi kosztami. Założone w r. 1936 
jest do dziś celem odwiedzin wielu 
Polaków, szczególnie żyjąych na

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę
Kupić Dziennik?”

Podajemy poniżej kioski i skle- 
'PY, w których rozprowadzany 
Sjest Dziennik W ‘'trójkącie 
epólonijnym” w śródmieściu i 
nfa południu, według trasy kie­
rowcy Nr. 5.
Ashland & Milwaukee 
Ashland & Milwaukee SUB. 
Division & Milwaukee 
Division & Ashland 
1552 W. North 
1416 N. Bosworth 
14o4 N. Greenview 
1451 W. Blackhawk
944 Nobel Street 

1401 W. Chicago 
1450 W. Chicago 
1424 W. Superior 
1450 W Walton

W ŚRÓDMIEŚCIU 
S.W. Michigan & Randolph 
N.W. Randolph & State 
State & Washington N.W. 
State & Madison 
S.W. Clark & Adams 
S.E. Wells & Madison

118 N. Clark Street 
NA POŁUDNIU 

1636 W. 18th Street
1754 W. 17th Street 
2001 W. 18th Street 
2107 W. Cullerton 
2300 W. Cullerton 
22nd & Leavitt 
2158 W. 21st Street 
1608 W. 21st Street 
2899 Archer Ave. 
2833 Archer Ave. 
2879 Throop 
3152 S. Morgan 
1138 W. 32ndPl.
31st & Halsted 
1656 W. 35th Street
1755 W. 38th Street 
3730 S. Paulina 
3663 S. Paulina 
47th & Ashland 
4729 S. Ashland 
1658 W. 47th Street 
4627 S. Hermitage 
1900 W. 48th Street 
51st & Damen
5100 S. Paulina 
51st & Ashland 
4939 S. Ashland 
4855 S. Ashland 
4831 S. Ashland 
5141 S. Bishop 
'1340 W. 51st Street 
1158 W. 51st Street 
32 E. 119th Street 
92nd & Exchange Ave. 
8738 S. Commercial 
83rd & Exchange Ave. 
6400 W. 63rd St. 
7516 W. 63rd St. 
6101S. Archer Ave. 

emigracji, jak również przyjaciół 
Polski, wszystkich tych, którzy odkry­
wają w tym muzeum prawdziwy sym­
bol tęsknoty za wolnością.

Budynek jest własnością Towarzy­
stwa Handlu Nieruchomościami i ma 
być w najbliższym czasie sprzedany. 
Podczas, gdy obecny właściciel część 
muzelaną pozostawił nienaruszoną, 
na skutek sprzedaży może zaistnieć 
ryzyko, że nowy właściciel wypowie 
Towarzystwu Kościuszki możli­
wość korzystania z pomieszczeń mu­
zealnych. Chcermy wierzyć że tak 
się nie stanie, jednak nie mamy co 
do tego pewności. Nie wiemy także, 
czy uda się podciągnąć muzeum pod 
państwową ochronę zabytków.

Te wszystkie kłopoty odpadłyby 
nam gdybyśmy ten dom sami mogli 
na własność zakupić. Cena jego jest 
jednak wyjątkowo wysoka, tak że 
nasze Towarzystwo w ramach skrom­
nych możliwości nie jest w stanie jej 
zapłacić.

Ponieważ jesteśmy przekonani o 
zainteresowaniu Polaków rozsianych 
po całym świecie w utrzymaniu mu­
zeum w miejscu gdzie zmarł Ko­
ściuszko, chcemy więc wszystkich 
poinformować tą drogą u .istniejącej, 
sytuacji. •• - . . ■ tV»

Może znajdzie się mecenas albo 
instytucja polska, która gotowa bi­
dzie znaczne sumy zainwestować aby 
to pamiątkowe miejsce dla bohatera 
obydwóch półkul na zawsze zabez­
pieczyć.

J. A. Wirth — Sekretarz 
Towarzystwa Kościuszki 

w Solurze

900 Pracowników 
Na Przymusowym Urlopie 
Zakłady Caterpillar Tractor Co. 

podały wiadomość, że z powodu straj­
ku w podległej im placówce w Peoria, 
Dl., zmuszone są zwolnić na przymu­
sowy urlop pracowników zakładów 
kooperujących w Aurora i Decatur. 
Od czwartku na przymusowym 
urlopie znajdzie się 700 osób w Aurora 
i 200 w Decatur.

Agencje Specjalne ONZ
Powiększająca się z roku na rok 

Organizacja Narodów Zjednoczonych 
posiada liczne agencje specjalne, ma­
jące jej uchwały przygotowywać lub 
realizować. Nie tylko w prasie obco­
języcznej, ale nieraz także w polskiej 
określa się je angielskimi skrótami, 
dla większości czytelników niezrozu­
miałymi. Warto ich znaczenie przy­
pomnieć.

UNESCO — oznacza agencję dla 
spraw oświaty, nauki i kultury;

UNIDO — agencja rozwoju prze­
mysłu;

UNEP — agencja zajmująca się 
problemami ochrony środowiska;

ILO — agencja dla 'spraw orga­
nizacji pracy;

WHO — agencja opieki zdrowot­
nej;

UNICEF — agencja pomocy dla 
dzieci;

UNCTAD — agencja dla spraw 
handlu i rozwoju;

WFP — agencja zajmująca się pro­
blemami wyżywienia;

IFAD — agencja rozwoju rolnic­
twa;

UNDP — agencja pomagająca w 
usamodzielnieniu III świata;

IMF — agencja mająca regulować 
system walutowy;

GATT — agencja dla redukcji cła 
i innych ograniczeń handlu;

HABITAT — oznacza, dopiero w 
1978 roku uruchomiony — ośrodek dla 
spraw zaludnienia w skali światowej.

’ v OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Siódma Świeca 
w Melbourne

Spędziłem prawie rok w Australii 
i przed powrotem do Polski chcę 
napisać kilka słów o skromnym czło­
wieku, który za cel swego życia po­
stawił sobie obronę dobrego imienia 
Polski, o Henryku Zelickim, polskim 
Żydzie, który przeżył wojnę dzięki 
pomocy polskiej.

W prasie żydowskiej systematycz­
nie ukazują się artykuły szkalujące 
nasz naród i przypisujące nam winę 
za tragedię Żydów w czasie ostat­
niej wojny. “Hitler dlatego wybrał 
Polskę na miejsce eksterminacji 
Żydów europejskich, ponieważ liczył 
w tym na pomoc Polaków i nie za­
wiódł się”. To tylko jeden “kwiatu­
szek” z tej zatrutej łąki.

Zarzuca się nam nie tylko że nie 
potrafiliśmy obronić naszych współ­
braci, jak rzekomo udało się to Wę- 
grom(?), ale że współdziałaliśmy 
aktywnie w mordowaniu ich, maso­
wo wydając w ręce Niemców.

Henryk Zelicki mówi:
Izrael otrzymał miliardowe od­

szkodowania od Niemiec Zachodnich, 
trzeba więc było znaleźć kozła ofiar­
nego, przerzucić zbrodnie hitlerowskie 
na polskie barki. A ile tysięcy Pola­
ków zginęło ratując Żydów, ukrywając 
ich? Umarli za nas, za to, abyśmy 
mogli żyć”.

W stanie Victoria, co roku w roczni­
cę powstania w warszawskim getcie, 
Żydzi urządzają akademię, na której 
zapalają 6 świec ku czci sześciu milio­
nów pomordowanych. Jako protest 
przeciwko krzywdzącym oszczer­
stwom Zelicki zażądał aby na tejże 
akademii zapalono siódmą świecę w 
hołdzie Polakom, którzy zginęli ratu­
jąc Żydów. Zwracał się w tej sprawie 
do rabinatu w Melbourne, do amba­
sady Izraela, pisał do Yad Vashem 
w Jerozolimie, wołając:

“Zhańbimy się na wieki wobec hi­
storii i potomnych, jeśli za krew prze­
laną w naszej obronie odpłacimy się 
kłamstwem i czarną niewdzięczno­
ścią. Nie wolno nam Żydom, wycho­
wywać młodego pokolenia w duchu 
nienawiści do tych, którzy wyświad­
czyli nam dobro, płacąc własnym 
życiem”.

Daremnie! Glos jego był. głosem , 
wołającego w puszczy. Uzyskał jedy 
nie tyle, że do modlitwy za pomor­
dowanych dodano jedno zdanie: za 
wszystkich “Gentiles”, którzy rato­
wali Żydów. O Polakach ani słowa, 
a oszczercza kampania w prasie trwa 
nadal.

Wówczas Henryk Zelicki, uzyskaw­
szy zgodę zarządu miejskiego wydru­
kował własnym kosztem ulotki, roz­
rzucił je w dzielnicach najliczniej za­
mieszkałych przez Żydów i Polaków, 
rozwiesił megafony na Town Square, 
ustalił stolik przykryty biało-czerwo­
nym suknem, na nim wizerunek Orła 
Białego, miniatury 3 flag — polskiej, 
izraelskiej, australijskiej, postawił 6

U Fukiera
Zwiedzając warszawską Starówkę, 

nie sposób nie wstąpić do winiarni 
Fukiera, znajdującej się w Rynku 
staromiejskim. Tam właśnie, w pięk­
nej zabytkowej Kamienicy Fukierow- 
skiej, znajdują się stylowe piwnice 
i winiarnia. Fukierowie to stary ród 
warszawskich winiarzy, od przeszło 
12 pokoleń związany ze stolicą.

Od najdawniejszych czasów w wi­
niarni u Fukiera wyznaczali sobie 
spotkania przy kielichu przedniego 
wina lub szklanicy miodu sławni arty­
ści, malarze, pisarze, poeci, znani 
ludzie Warszawy.

W 1939 r. bomba, jaka spadła na 
Rynek staromiejski, uszkodziła fron­
ton Kamienicy Fukierowskiej. Legła 
ona całkowicie w gruzach razem z 
całym Starym Miastem w 1944 r.

Powstała z ruin o odbudowaną Sta­
rówką w 1953 r. i znów jak dawniej 
winiarnia Fukiera zaprasza na kielich 
dobrego wina. Proste drewniane ławy 
i stoły, beczki wina, staromiejskie 
stroje kelnerek, wszystko to stwarza 
niepowtarzalny nastrój i atmosferę 
tak typową dla warszawskiej Starów­
ki.

Wietnam Dotrzymał 
Zobowiązania

Ottawa, Ont. (UPI) — Gubernator 
Hong Kongu podał do wiadomości, 
że rząd Wietnamu dotrzymał zobo­
wiązania złożonego wobec międzyna­
rodowych dyplomatów i wstrzymał 
w istocie emigrację tysięcy uchodź­
ców indochińskich.

Liczba osób, które pragną wydostać 
się z Wietnamu, spadła w sposób 
drastyczny — z 1,000 — jak dawniej 
— na 100 dziennie w chwili obec­
nej.

świec, a obok nich tę siódmą, prze­
wiązaną biało-czerwoną wstążką. Po 
odegraniu hymnów wygłosił przemó­
wienie, mówiące o zasługach Pola­
ków, o krzywdzących nasz naród 
oszczerstwach, o sprawiedliwości, któ­
rej musi się stać zadość.

Zebrało się nawet sporo ludzi, przy­
jechała telewizja australijska, uka­
zały się wzmianki w prasie. Oczywi­
ście te w prasie żydowskiej utrzy­
mane były w tonie nieprzychylnym i 
napastliwym. Otrzymał kilka telefo­
nów z pogróżkami, domagających się 
zaprzestania całej akcji, ale to go 
nie odstraszyło; od 9 lat, co roku 
urządza swoją akademię Siódmej 
Świecy, już teraz w wynajętych sa­
lach i wzbogaconą o część artystycz­
ną. I co roku wysyła zaproszenie do 
ambasady Izraela, do rabinatu, aby 
któryś z rabinów przybył odmówić 
modły. Bez skutku. Polski ksiądz, 
ks. Słowik, odmawia modlitwę i za 
Żydów i za Polakpw.

Jedno jest pocieszające — że co 
roku przychodzi więcej ludzi oraz co 
istotne — coraz więcej Żydów. Uparta, 
cierpliwa działalność Henryka Zelic- 
kiego nie idzie na marne. Bo jeśli ci. 
którzy sieją zło i nienawiść zbierają 
potem plony, to tym bardziej musi 
zaowocować ziarno miłości, wdzięcz­
ności i sprawiedliwości.

Uważam, że Henryk Zelicki, z od­
daniem walczący o dobre imię Pola­
ków, poświęcający tej sprawie całą 
energię i serce, nie mówiąc już o 
środkach finansowych, zasługuje na 
najwyższy szacunek i uznanie.

Za swą działalność został odzna­
czony przez rząd RP w Londynie 
Krzyżem Zasługi, ale społeczeństwo 
polskie chyba zbyt mało wie o nim i 
o jego akcji. Wierzę gorąco, że miłość 
silniejsza jest od nienawiści i że ten 
skromny, uparty człowiek doczeka 
się sprawiedliwości, o jaką walczy.

T.E.N.
Dziennik Polski (Londyn)

POLSKIE „ 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
. . u W KOLEJNOŚCI ,iwl 

NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE”HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poi. 
WTAWQ(1300)

Njedziela 8-9 rano i 2-3 po poł,
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCINSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 dni w tygodniu 
___ 8:30-9:30 rano 
CHET GULIŃSKI SHOW 

■ Stacja WOPA-1490 KC 
Sobota 12-1 

Niedziela 10-1

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

od 4 do 4:30 po poł. 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie- 
od 4:30 po poł. do 6 wjecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

M1GAŁOWIE, Właściciele
“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW’ 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
•7-7:30 więcz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anoiwefzy 
; PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOW1E
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia, siostra, szwagierka, bratowa 
i ciocia nasza, śp.

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Do 
milej starszej pani. Północno-zachod­
nia dzielnica. Wolimy osobę mówiącą 
po polsku. $150. Wolne weekendy. 
823-9452.

PLYMOUTH ’71. Station wagon. $350. 
364-5628.

Następnego dnia Papież odprawił 
nabożeństwo w National Shrine of 
Immaculate Conception, gdzie poru­
szył również sprawę stanowiska ko­
ścioła wobec rodziny, celibatu i roli 
kobiet w kościele katolickim.

Papież ponownie podkreślił, że 
kobiety nie mogą pełnić funkcji księ­
ży, ponieważ taka była wola samego 
Chrystusa i nie “ludzką rzeczą jest 
zmienianie jej.”

Następnie Dostojny Gość udał się

GALWAY, IRLANDIA. — Papież Jan Paweł II w* drodze do 
ołtarza ustawionego na wolnym powietrzu przy którym od­
prawiona była Msza św. dla setek tysięcy wiernych, w czasie 
wizyty Ojca Św. w Irlandii. (UPI)

BIZNESMAN poszukuje gospodyni z 
zamieszkaniem. Musi mówić trochę 
po angielsku. Najwyższe wynagro­
dzenie. Dzwonić 973-7070. 

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

DUBLIN, IRLANDIA. - Chłopiec z 
dzielnicy ubogich uśmiecha się ra­
dośnie po otrzymaniu plakietki z wi­
zerunkiem Ojca św. (UPI)

NASZ NOWY ADRES 
6100 N. CICERO AVE. • I

TELEFON 286-0141

POTRZEBNA 
POMOC DOMOWA 

Z zamieszkaniem. Mała znajomość 
angielskiego lub chęć do nauki. Bar­
dzo wysokie wynagrodzenie dla odpo­
wiedniej osoby.

537-8749

Ojciec Sw. przypomniał, że historii 
ludzkości nie tworzy tylko postęp 
techniczny i materialny. Przez przy­
bycie do ołtarza, by podzielić się 
chlebem św. Eucharystii z następca 
św. Piotra, “dajecie dowód zrozumie­
nia głębszej rzeczywistości: waszej 
jedności jako ludu Bożego.”

W drugiej części homilii Ojciec Sw. 
znowu wrócił do ewangelizacji. Łą­
czy nas i jednoczy wiara. Jesteśmy 
jednością, ponieważ przyjęliśmy 
Jezusa Chrystusa — Syna Bożego, 
Zbawiciela ludzkości. Przez sakra­
ment chrztu św. zostaliśmy naprawdę 
złączeni z Chrystusem.

Ojciec Sw. zakończył homilię ape­
lem do pracy nad ulepszeniem życia 
społecznego, pocieszania cierpiących, 
pogłębiania sprawiedliwości, utrwa­
lania pokoju i radości życia rodzin­
nego.

W nabożeństwie wzięło udział 350 
biskupów amerykańskich, zebra­
nych na konferencji w seminarium 
duchownym Quigley.
Entuzjazm Zebranych

Przemówienie Ojca Sw. było wielo­
krotnie przerywane oklaskami, oraz 
okrzykami “Niech żyje Papież” i 
“kochamy Papieża.” Spontaniczna 
owacja i okrzyki “niech żyje Papież” 
wybuchła również po ostatnich sło­
wach homilii (zebrani nie wiedzieli, 
że były to ostatnie słowa). Gdy wresz­
cie zapanowała cisza, rozległo się 
donośne “Amen” Ojca Sw.

Mimo olbrzymich tłumów, policja 
miała spokojny dzień. Aresztowano 
kilkunastu kieszonkowców i usunięto 
z parku, uważanego przez kilka go­
dzin za kościół, kilkunastu sprze­
dawców.

Ludzie zachowywali się godnie, sto­
sując się bez szemrania do zarzą­
dzeń policji. Stacje pierwszej pomocy 
nie miały ani jednego pacjenta po­
ważnie chorego. Pomogły kilkuset lu­
dziom, którzy skaleczyli się przy 
otwieraniu puszek lub w innych oko­
licznościach, oraz cierpiącym na ból 
głowy.

Po powrocie z Parku Grant przy re­
zydencji kard. Cody czekały również 
tłumy. Po błogosławieństwie Ojciec 
Sw. podniósł dłoń do ust, dając do 
zrozumienia, że musi coś zjeść.

Późnym wieczorem Ojca Sw. wra­
cającego z koncertu w katedrze przed 

:., J rezydencją kard. Cody znowu powita­
ły entuzjastycznie liczne rzesze wier­
nych. Ojciec Sw. zmęczony wielo­
godzinnymi czynnościami, radził ze­
branym, by poszli spać. Tłum nie 
przerwał jednak okrzyków i okla­
sków. Entuzjazm zebranych zawrócił 
Jana Pawła II z drzwi rezydencji. 
Po odśpiewaniu z nimi “Alleluja,” 
życzył im dobrej nocy i wszedł do 
rezydencji kard. Cody na zasłużony 
odpoczynek po przeszło 16 godzinach 
przemówień, spotkań i przejazdów z 
miejsca na miejsce. Czekał go podob­
ny dzień w Washingtonie, dokąd od­
leciał w sobotę rano.

POMOC DOMOWA — 
ZAMIESZKAĆ

W Highland Parku u rodziny z troj­
giem dzieci. Własny pokój, łazienka, 
TV. Po dalsze informacje dzwoń po 
angielsku: -433-2184. 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka 
nasza, śp.

Maria Stulak
(z domu Kielbania) 

(żona śp. Wincentego, 
teściowa śp. Leona Wisowaty) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia ^go października 
1979 roku, o godzinie 8-ej rano w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek, dnia 8-go października, z za­
kładu pogrzebowego Poterek pod 
nr. 5253 W. Fullerton Ave. Msza 
św. odprawiona została o godz. 
10-ej rano, w kościele św. Stani­
sława B. i M.

Zwłoki zostały pochowane na 
cmentarzu św. Wojciecha na par­
celi familijnej.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Genowefa Wisowaty, córka; 

Mieczysław i Władysław, synowie; 
wraz z całą rodziną.

Telefon 237-6400

Weronika Pyrka
(z domu Hasiak)

(żona śp. Wincentego, siostra śp. Józefa Hasiak, śp. Karoliny Ziemba, 
śp. Katarzyny i śp. Teofila Hasiak; bratowa śp. Apolonii Hasiak, szwagierka 

śp. Michała Wojtyła i śp. Jana Beldyga)
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 5-go października 1979 roku, o godzinie 9:55 wieczorem, 
przeżywszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go października, o godzinie 
9-ej rano, z zakałdu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
Sw. Kamila, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego do 
Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkiem żalu pogrążeni:

Bernice (Robert) Schaab i Estelle (Bruno) Nolek, córki i zięciowie; 
Dolores (Carl) Anderson, Robert (Antoinette), Ronald Nolek i Marlene 
(George) Kernwein, wnuk i wnuk z żoną i wnuczki z mężami- Erie, 
Jeffrey, Pamela, Robbie, John, Julie i Bobby, prawnuki i prawnuczki, 
Antoni Hasiak, brat z żoną i rodzina w Polsce; Maria Beldyga, siostra 
z rodziną w Polsce; Helena Hasiak i Rozalia Wojtyła, bratowe, siostrzeńcy, 
siostrzenice, bratanki i bratanice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Fortuna Funeral Home. — Telefon LA 3-7781.

stopni, co uprzejemniło wysłuchanie 
Mszy św. i homilii Ojcza Sw.
“E Pluribus Unum”

Tematem homilii była ewangeliza- 
zja, szerzenie słowa Bożego, nie tylko 
przez duchowieństwo, ale wszyst­
kich wierzących, “Gdy podnoszę 
oczy, widzę lud Boży, zgodnie śpiewa­
jący na chwałę Stwórcy. . . . Widzę 
także całą ludność Ameryki, jeden 
naród utworzony z wielu ludów: 
“E pluribus unum.”

Ameryce, barwnemu kobiercowi 
utkanemu z różnobarwnych nici, Oj­
ciec Sw. poświęcił znaczną część ho­
milii. Stany Zjednoczone, od swych 
narodzin przeszło 200 lat temu, prze­
szły długą drogę w poszukiwaniu lep­
szych warunków bytu, zapewnienia 
stałej pracy swym mieszkańcom i 
mieszkania.

Imigranci z różnych krajów świata 
przywozili tu swoje zwyczaje i trady­
cje. Osiedlali się wśród grup, które 
przybyły przed nimi, mieszając się z 
nimi, by tworzyć nową społeczność. 
Ten proces powtarza się przez wieki. 
Z różnych grup i form tworzy się 
nowa wspólnota — E pluribus Unum.

Patrząc na was, mówił Ojciec Sw., 
widzę ludzi, którzy połączyli swoje 
losy, by napisać wspólną historię. 
Różnicie się między sobą, ale akcep­
tujecie jeden drugiego. Nie obeszło 
się bez różnych form dyskryminacji, 
do podporządkowania sobie jednych 
przez drugich włącznie. Dyskrymina­
cja nie znikła nawet obecnie, mimo 
wzrostu wzajemnego zrozumienia 
oraz szacunku dla innych.
Obowiązki

Wyrażając wdzięczność za wiele 
dobrodziejstw jakie są waszym udzia­
łem, zdajecie sobie sprawę z obowiąz­
ków wobec mniej posiadających 
wśród was i w reszcie świata — 
obowiązku dzielenia się, miłości i słu­
żenia innym. Jako naród uznajecie 
Stwórcę jako źródło wielu błogosła­
wieństw. ...

To jest ta idealna Ameryka: “One 
nation, under God, indivisible, with 
liberty and justice for all.” W tym 
duchu Ameryka została poczęta i za 
to dziękujemy Bogu.

POTRZEBNA 
GOSPODYNI 

Stała praca, 5 lub 6 dni tygodniowo. 
Wspaniałe wynagrodzenie. Dobry 
dom. Potrzebna choć minimalna zna­
jomość angielskiego. Dzwonić w ję­
zyku angielskim.3 498-2406

TO ALL FUNERAL DIRECTORS 
Our deadline for accepting obituaries is as follows:

IN THE MORNING — Daily (Monday thru Friday) 7:00 do 7:45 A.M. 
ONLY, for the same day publication.

From 8:00 a.m. to 3:00 p.m. for following day. 
NEW TELEPHONE - 286-0141 0Brr- DEPT-

NEW ADDRESS - 6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

do uniwersytetu katolickiego na spo­
tkanie z teologami, studentami i wy­
kładowcami, gdzie ponownie prze­
kazał swoje decyzji w sprawach religii 
katolickiej.

Kulminacyjny punkt drugiego dnia 
pobytu Jana Pawła II w stolicy sta­
nowiła msza św. na Washington Mail.

Tematem kazania była “rodzina i 
poszanowanie życia.”

Tak samo jak w National Shrine of 
Immaculate Conception i na tej mszy 
doszło do spontanicznych zapewnień 
ze strony licznie zgromadzonych tłu­
mów o miłości do Papieża, nie tylko ze 
strony katolików ale również chrze­
ścijan innych wyznań.

Można było zauważyć transparenty 
z napisami w rodzaju “Luteranie ko­
chają Papieża.”

Kiedy Papież powiedział “kocham 
was,” tłum trzykrotnie odkrzyknął: 
“my kochamy Ciebie.”

Wówczas Jan Paweł II, z właści­
wym sobie poczuciem humoru powtó­
rzył, “Ja kocham was bardziej.”

Ludzie, w nastroju, który przez 
wielu został określony jako “festyn 
miłości i braterstwa” zaczęli zapew­
niać, że ich miłość ku Niemu jest 
równie głęboka.

Na lotnisku wojskowym, skąd samo­
lot zabrał Papieża do Watykanu, 
wiceprezydent Mondale pożegnał 
Gościa witanego w Ameryce z miło­
ścią i honorami, których nikt jeszcze 
w równym stopniu nie dostąpił, sło­
wami pełnymi wzruszenia i zachwytu 
dla “Wielkiego Humanisty.”

Mondal nazwał Papieża “Wielkim 
poeta, śpiewającym hymn o życiu i 
miłości.”

Jan Paweł II odpowiedział: “Moja 
ostatnia modlitwa jest modlitwą o 
błogosławieństwo dla Ameryki, żeby 
pozostała na zawsze prawdziwym 
krajem wolności i sprawiedliwości dla 
wszystkich, żeby Bóg czuwał nad nią. 
God bless America,” dodał Papież 
i z uśmiechem zakreślił znak krzyża.

Orkiestra wojskowa zaczęła grać 
melodię “God bless America,” po 
czym przyłączyła się do śpiewu ze­
branych i zaakompaniowała do pieśni 
“America is beautiful,” kończąc grę 
na “Ave Maria.”

Papież po raz ostatni pomachał 
ręką i wszedł do samolotu, który 
zawiózł go do Rzymu.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

Komuniści 
Obchodzą 

30-Lecie NRD
Berlin. (UPI) — Jak już wspomi­

naliśmy — Leonid Breżniew przybył 
do Berlina dla uczczenia 30 rocznicy 
utworzenia NRD.

W przemówieniu powitalnym Breż­
niew powiedział:

“ZSRR stara się uwolnić nadcho­
dzącą dekadę od wojny nerwów, od 
podejrzeń i strachu i co najbardziej 
ważne ... od wyścigu zbrojeń”.

Oczywiście, jak zwykle w tej czę­
ści świata, lider Bloku Wschodniego 
został powitany “entuzjastycznie” a 
nawet nagrodzony tytułem “bohatera 
NRD”.

W podróży towarzyszy mu minister 
spraw zagranicznych Sowietów, An­
drzej Gromyko i trżej inni członko­
wie Politbiura, wśród nich Konstantin 
Chernenko, o którym mówi się jako 
o ewentualnym następcy “wodza” Le­
onida.

Obserwatorzy zachodni uważają, że 
fakt przyjazdu do Berlina samolotem 
może oznaczać poprawę zdrowia Bre­
żniewa.

Zauważono, że przywódca Związku 
Sowieckiego zachowywał się ze znacz­
nie większą swobodą, niż podczas po­
bytu w Genewie, gdzie podpisał układ 
SALTU.

Oczywiście w uroczystościach biorą 
udział wszyscy (z wyjątkiem ru­
muńskiego prezydenta, Nicolae Ceau­
sescu > liderzy komunistycznych par­
tii z państw należących do Paktu 
Warszawskiego.

Michalina Rokicka
(z domu Paluch)

(żona śp. Józefa, matka śp. Kazimierza)
Członkini Tow. Gold Star Mothers Club, Wydział Podhalanek, Im. Wła­
dysława Orkana Związku Podhalan w Ameryce, Tow. Waleczność Polaków 
Gr. 1850 ZNP i Legion Pań przy Ironsides Post No. 16 PŁAW, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
7-go października 1979 roku, o godzinie 9-ej rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać po godzinie 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go października o godzinie 

10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tekli, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryk, syn; Jan i Aniela Paluch, brat i bratowa w Polsce; dalsza 
rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100. 

Elżbieta K. Wilińska
(z domu Mutter) 

(szwagierka śp. Klaus Erlhoff) 
po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 6-go października 1979 roku, o godzinie 12:20 po północy 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go października o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Haase Funeral Home, Genoa City, 
Wisconsin, do kościoła St. Mary, a stamtąd na cmentarz Bloomfield w Pell 
Lake, Wis., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Marian, mąż; Michał, Stefan i Jan, synowie; Steve i Beth, wnuczek 
i wnuczka; Gisella Erlhoff, siostra; wraz z całą rodziną.

Po informacje tel. LA 3-7781.

Walter S. Kurek, Sr.
(syn śp. Stanisława i śp. Józefiny)

Członek American Bar Ass’n., James Zientak Post No. 410 American 
Legion i Tow. Dzwon Zygmunta Grupa 1979 ZNP; zmarł w piątek, 
5-go października 1979 roku, o godzinie 2:10 po południu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go października, o godzinie 
9:15 rano, z Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do kościoła 
Nativity BVM (Msza Sw. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Josephine (z domu Skuta), żona; Joan (Wayne) Slugocki, córka i 
zięć i Walter Jr., syn; Kathy i Joni, wnuczki; Estelle, Thaddeusz, Wanda, 
Joan (George) Kosiński, brat, siostry i szwagier; Maria, siostrzenica; oraz 
wiele szwagrów,; ponadto siostrzenice, siostrzeńcy, bratanki i bratanice, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Wolniak Funeral Home. — Telefon 767-4500.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

HOUSEKEEPER
Woman able to work independently, 
needed, 5 days a week. Light house­
keeping. Oakbrook area. Transporta­
tion necessary. Call: 531-3246 or after 
6 P.M. 655-4456.__ ________ _______

. GRANDMOTHER TYPE 
WOMAN

Live in. Take care of 4 yr. old girl. 
Cook & Ute housework. Own rm., 
TV. N.W. Sub. Christian family.
878-8333 299-8576

Wszystkim Krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, córka, siostra, synowa nasza i serdeczna 
przyjaciółka moja, śp.

Barbara Boyk
(z domu Burgraff)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 5-go października 1979 roku, o godzinie 3-ej po południu 
w kwiecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go października, o godzinie 
8:15 rano, z Casey-Laskowski Funeral Home, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła Sw. Jacka (Msza Sw. o godz. 9-ej), a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Donald, mąż; Zbigniew i Janina (z domu Pelszynski) rodzice; Kazi­
mierz Burgraf, brat; Józef i Florentyna Boyk, teściowie; Albert Ecroyd, 
serdeczny przyjaciel; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Casey Laskowski. — Telefon 777-6300. ,

0__ li. 

Chicago, tiL. 60646 0, 
141 .*1 ’

j] Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych j 
0 pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — j 
J uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
0 ogłoszenia wcześniej. j
0 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- j 
jl winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 
0 publikacji. j

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w, | 
0 piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 01 
0 przedpołudniem. jj
0 2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowanej 

codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 0 
[i ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej u 

umowy ze Zgodą).
0 Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 

środy do godziny 4-ej po południu tylko. fl
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek I 
do niątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, Oraz | 
od 8-ej do 3-ej na dzień nastęnny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na

Ameryka Pożegnała Papieża
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Białego Domu.
Jak mieliśmy okazję obserwować 

na ekranach telewizyjnych, prezydent 
wydawał się być wzruszony, kiedy 
mówił o posłannictwie miłości i pokoju 
“naszego” Papieża.

Z dużym poczuciem humoru, Jan 
Paweł II powiedział do zebranych 
na południowym dziedzińcu Białego 
Domu: “Pozwolcie, ze za pozwoleniem 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
pobłogosławię was.”

Po południu Papież udał się do 
siedziby Organizacji Państw Amery­
kańskich (OAS), grupującej kraje 
półkuli zachodniej, w większości kato­
lickie.

Noc Jan Paweł II spędził w Aposto­
lic Delegation (odpowiednik ambasady 
watykańskiej w Washingtonie).

U. -V
** i

r

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja i siostra moja, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia nasza i siostra moja, śp.

Wszytkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat, szwagier i wuj nasz, śp.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK. 8 PAŹDZIERNIKA (October 8), 1979

it Praca__________  I * Praca

BOILER OPERATOR
Searle Labs, Division of G. D. Searle & Co., has an immediate opening 
for a Boiler Operator in our Thermal Operations Department. Duties 
will be to operate and maintain boilers and related equipment for facility 
located in Skokie, midnight to 8:00 A.M. shift. The qualified applicant 
will be a High School graduate; trade school desirable. Must have 
mechanical aptitude and previous experience in similar steam plant 
operation.
Excellent benefits.
LANA ROTH G. D. SEARLE & CO.
4901 Searle Parkway • Skokie, IL 60077 • 982-7965

Equal Opportunity M/F/H.. .A Practice, Not Just a Policy

UNITED BANK OF 
DENVER-COLORADO

Has the following immediate and permanent 
opportunities. Come join our team plus enjoy 
best of living and working conditions while 
insuring your future. We are located close to 
all summer, winter, and cultural areas.
•Engineers
*Petroleum Engineers
•Mining Engineers
* Commercial Bankers 
•National Accounts 
•Agribusiness 
•Energy 
•Recreation 
•Real Estate 
•Loan Analysts 
•Commercial Finance 
•Trust
•Accounting
**Also other permanent opportunities for 
qualified candidates within the banking field. 
(All inquires will be held confidential). Please 
write or call - DAVE SULLIVAN—(303) 861- 
6044.

UNITED BANK OF 
DENVER COLORADO 

1740 Broadway 
Denver, Colorado 80217

"We're Our Own Competition"
 Equal Opportunity Employer M/F/HV

Badania Wielkiego 
Rowu Tektonicznego 
Instytut Geofizyki Polskiej Akade­

mii Nauk prowadzi badania skorupy 
ziemskiej za pomocą metod sejsmicz­
nych. Obecnie kontynuowane są son­
daże sejsmiczne północnej i wschod­
niej części Polski — gdzie przed kilku 
laty odkryto ’.wielki rów tektoniczny. 
Jest to gigantyczne pęknięcie przeci­
nające Polskę od północnego zachodu 
w kierunku południowego wschodu — 
wzdłuż linii Kołobrzez-Przemyśl.

Jak wykazały dotychczasowe bada­
nia jest to pęknięcie o szerokości 
kilkudziesięciu kilometrów. Różnica 
poziomów między krawędziami tego 
rowu wynosi około 10-15 km. To pęk­
nięcie znajduje się w bardzo głębo­
kich warstwach skorupy ziemskiej i 
jest przykryte późniejszymi młodszy­
mi warstwami geologicznymi. Było 
ono możliwe do wykrycia z pomocą 
głębszych sondaży sejmicznych. 
Szczelina licząca prawdopodobnie kil­
kaset milionów lat wiąże się ze sta­
rym systemem podobnych rowów 
tektonicznych na terenie dzisiejszej 
Skandynawii i północnego Atlantyku.

it Praca Żeńska

SPRZEDAWCZYNI
Potrzebna do firmy prowadzącej*’ 
sprzedaż hurtową. Może zarobić 
do $300 tygodniowo i więcej.

973-7070

PAYROLL CLERK
EXP‘D. OR WILL TRAIN 

RIGHT PERSON 
485-0500

S. W. Sub. Location_____ __

SECRETARY
Personable individual to take phone 
orders with the ability to type and 
take some shorthand. IF INTEREST­
ED CALL:

STEVE JANISZAK
AT 927-9600

CLERK/TYPIST
Well established near north firm has 
full time position for accurate typist 
w/clerical ability.

243-3505
MR. DELACK

ACCOUNTS PAYABLE
Experienced Preferred 

But Will Train 
Please Call: — 

____________ 243-3624____________

OFFICE GIRL
NEEDED AT ONCE 

FULL TIME-MUST TYPE 
AND SPEAK ENGLISH 

Excellent Working Conditions 
(Northwest Location) 

CALL:
__________288-5115__________  
ś>lllllllllllllłllllll!llllllllllllllllll!IIRII2 

| Potrzebna Pani | 
| Lub Panienka | 
= Do ogólnej pracy biurowej = 
= Musi znać język angielski = 
= i pisać na maszynie. Stała | 
| praca. Firmowe świadczę- = 
Ę nia. Zgłoszenia 8 rano do i 
= 3-ej po południu.
1 DZIENNIK ZWIĄZKOWY 1 

6100 N. Cicero Ave. =

ASYSTENTKA 
DO LABORATORIUM 

Na pełen etat. Zgłaszać się osobiście. 
Wymagana minimalna znajomość an­
gielskiego.

ROOT PHOTOGRAPHERS 
1131 W. SHERIDAN (6400 N.)

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

IMMEDIATE OPENINGS FOR EX­
PERIENCED INDUSTRIAL SEWING 
MACHINE OPERATORS. LOCATION 
IS AT 440 N. WELLS ST. (1% Blocks 
from Merchandise Mart (.SHOULD 

SPEAK SOME ENGLISH.
______Apply: 7 A.M. to3 P.M.______

SR. DIETARY AIDE
5:30 A.M.-l :30 P.M.

40 Hour Week
W. Suburban Retirement Home 

APPLY IN PERSON
PLYMOUTH PLACE
315 N. LaGrange Rd.
 LaGrange Park

CUSTODIANS
$5/Hour Hours, 3-11 P.M.

PAID HOLIDAYS, VACATION 
AND INSURANCE 
CALL MR. MATA 

537-8270
Wheeling School Dist. 21 

999 W. DUNDEE RD. 
WHEELING

GENERAL OFFICE
Local branch of national paint manu­
facturer has immediate opening for 
general office clerk. We offer an inter­
esting Job 'With MiHótćs ddtićs and a 
pleasant working environment. A good 
work background with general clerical 
skills plus an aptitude to work accu­
rately with figures is required. This 
is a permanent position with good 
starting salary and a complete bene­
fit package. Please call

Tom Frederking, 866-6390 
GLIDDEN PAINT CENTER 

2925 Central St. • Evanston
Equal Opportunity Employer

JANITORIAL
HUSBAND AND WIFE TEAM 

Nighttime cleaning in a bowling cen­
ter. Call for interview.

THUNDERBIRD 
LANES 
392-0550

KONSERWATOR MECHANIK 
(Maintenance Mechanic) 

Dobra stała praca — dobra przy­
szłość dla odpowiedzialnej osoby 
znającej różne prace w konser­
wacji fabrycznej. Musi mieć 
własne narzędzia. Mamy wspa­
niałe ś wiadczenia i wysokie staw­
ki na godzinę, plus godziny 
nadliczbowe.

JERNBERG FORGINGS CO.
Subsidiary of U.S. Industries

328 W. 40th Place 268-3010
______ Equal Opportunity Employer M/F

TYPISTS
Will train goal oriented people with 
good spelling. Full or part time, for 
weekly publication. Hillside area. Call 

544-8709
Between 9 A.M. and 5 P.M. 
Monday Through Friday

★ Praca Żeńska
SEKRETARKA

Potrzebna do firmy prowadzącej 
sprzedaż hurtową. Musi posiadać 
doświadczenie. Najwyższe wyna­
grodzenie.

973-7070

RECEPTIONIST
General office help. Some typing 
required. Must speak English.

CALL MR. JAY
278-7600

JANITORIAL
Mężczyźni i kobiety posiadający wła­
sne auta, do pracy w okolicy Joliet. 
Proszę dzwonić

(312) 725-5056

SEWING MACHINE 
OPERATORS

Immediate openings for 
experienced industrial 
sewing machine operators. 
Location 440 N. Wells St. 
P/2 blocks from the Mer­
chandise Mart.

Aj)ply7 A.M. to 3 P.M.

SPRZEDAWCA
Firma prowadząca sprzedaż hur­
tową poszukuje doświadczonego 
sprzedawcy.

Najwyższe Wynagrodzenie 
973-7070

MASZYNISTA
Musi mieć doświadczenie na to­
karkach. Mamy wspaniale świad­
czenia. Wysoka stawka na godzi­
nę. Stała praca, plus godziny 
nadliczbowe.

JERNBERG 
FORGINGS CO.

Subsidiary of U.S. Industries 
328 W. 40th Place 268-3010
Equal Opportunity Employer M/F

COUNTER 
CLERKS

Full and part time positions open. 
Mornings and early afternoons. Good 
pay and benefits. Starting pay $4/hr. 

No Experience Necessary 
Applications Taken Daily 

10 A.M. to 6:30 P.M.
POLY CLEANERS

600 Madison St. • Oak Park 
383-7484

JANITORIAL
Janitors and Office Maintenance Help 
wanted. Part time. Immediate open­
ings in Chicago and Northbrook areas. 
Evening work. Experienced only. 
Reliable and must have car. Must 
speak English. Call 1 - 7 P.M.

777-5982___________

NATYCHMIASTOWE 
OTWARCIE

Przodująca kompania produkująca 
baterie poszukuje

KIEROWCÓW 
NA TRASY

Zgłaszający muszą znać Chicago i 
język angielski. Świetne początkowe 
wynagrodzenie.
_ 264-4650 _____

MAIDS & PORTERS
Positions available in North Suburban 
bowling center. Full time, days or 
eves. Please apply in person. Strike & 
Spare, 185 Skokie Hwy., Northbrook, 
II.

Equal Opportunity Employer M/F

it Praca Męska
SHEET METAL WORKERS 

EXPERIENCED
Set-up men for strippits, power brakes. 

DAYSHIFT.
FAB-RITE______ •_______ 860-2551

IF YOU ARE INTERESTED, I!
CALL MRS. PAPPAS jl

732-8420 a
8:30-10 A.M. OR 2:304:30 P.M. MON.-FRI.

STOUFFER’S FOOD MANAGEMENT SERVICE B
C/0 1ST NATIONAL BANK

11ST NATIONAL PLAZA CHICAGO fl

WAITRESSES I
Part time. 10-2:30 p.m. Mon.-Fri. fl

Meal & uniforms provided, & excell. benefit package available, fl

Praca Męska it Praca Męska it Kontraktowy

WELDERS

359-4800

it Do Wynajęcia

JABŁKA - DI 2-9741.

$320

★ Rozmaite

it Domy poza Chicago

Tel.: 219-772-4071 

.$95 
$220

POSZUKUJE pracowników do sidingu 
i ciesielstwa. 247-6041.

SPRZEDAM oryginalne 2 stroje kra­
kowskie dla dziewczynek w wieku 
7-13. 777-6754.  

OFFSET PRINTING 
PRESS HELPERS 

Some exp. req’d. 
3RD SHIFT.

Call Tom-595-2471

MĘŻCZYZNA
DO PRACY-NA FARMIE.

STAŁA PRZEZ CAŁY ROK PRA­
CA. ZAMIESZKAĆ. UTRZYMA­
NIE I POMIESZCZENIE MIESZ­
KALNE.
WIECZORAMI

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

595-4457
PRIMA TOOL & DIE MOLD

BENSENVILLE

FLAT roofers & shingles. Exper­
ienced. 283-7675.

EXP*D. MIG—STICK. FOR STEEL 
FABRICATING SHOP. 

1st & 2nd SHIFTS.
Applicant Must Speak English 

CIRCLE METAL 
SPECIALISTS 

4029 W. 123rd St., Alsip 
568-5594

4 ROOM BASEMENT 
APARTMENT—Logan Square 
For single or couple only. Near good 
transportation and shopping. Stores. 
Rent $125 month plus utilities. Call 
evenings or all day Saturday.

342-9638

BUDYNEK NA SPRZEDAŻ $47,200 
2941N. MILWAUKEE

Na dole sklep. 5 pokojowe mieszka­
nie na górze.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Dzwonić po angielsku: 

276-3933 

roSwAM?^DASwT^OTąQ?n 

asfaltem, łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 funtowe “roli” 

dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

2 STORY HOME FOR SALE 
NORTHWEST SIDE

Sided. 2 br. on ea. fl. mod. cab. kitch. 
New furnace i yr. old. 2 car gar. Nr. 
church, school & transp. Low $40’s. 
Call for aoDt. after 3 P.M.

394-0605 or 824-9454

OPERATORZY 
MASZYN 
Mamy otwarcia 

na następujące pozycje:

KIMBALL-DIVERSEY
5 rooms unfurnished. No pets or chil­
dren. Immediate occupancy. Heated 
rooms. $250 a month. Call

489-4960

NEEDED
GENERAL MACHINIST
At least 5 years experience. 
Polish speaking helpful.

678-3480

MECHANICALLY INCLINED 
TO REBUILD TRUCK PARTS 
EXCELLENT COMMAND OF 

ENGLISH A MUST!
SOME MACHINE SHOP EXP. 

HELPFUL. AGE NO 
BARRIER

247-0490
3520 S. ARCHER

EXPERIENCED PAINTER 
& WALL PAPER HANGER 
Full time steady job. Inside work. 
Good pay. Call:

478-7999
Ask for Fred

ZGUBIONO 
POLSKI PASZPORT 

Na Nazwisko Józefa Jandura 
Telf. 254-9454

MACHINIST
Exp’d. run mills & lathes. Lots of 
O.T.

PLASTICS
EXPERIENCED MACHINIST

TO TRAIN AS 
MOLD REPAIRMAN

Day shift. Overtime. Air cond. shop. 
Exc. Benefits.

SERVICE PLASTICS, INC. 
1850 Touhy Ave. 

Elk Grove Village
CALL FOR APPOINTMENT:

439-5500
Equal Opportunity Employer

TOKARZE
szlifierze na okrągłość 

Najwyższa początkowa zapłata. 
Godziny nadliczbowe plus świad­
czenia firmowe.

Zgłoszenia Tylko w Dni 
Powszednie Do:

GAGE ASSEMBLY CO.
3771 W. Morse Ave.

Tel. 679-5180

CRAGIN
Jednorodzinny, 5 pokoi. Jedno 
mieszkanie na górze... $42,000 

889-5022

SERVICE
2039 N. Mannheim Rd.

Melrose Park

TRAIN TO BE AN

ARMED CHECK CASHER
ON ARMORED TRUCK

Friday only, or Friday and another 
day, or Wednesday, Thursday & 
Friday. Must be over 21, dependable, 
honest, accurate? arid clean cut. Lfe 
test for bond. Must be available fęr 
one year or more. Must have another 
job. Good future & promotions. Call 
for application:

THILLENS 
CHECASHERS 

743-5140

Immediate Opportunities For:
SUPERVISOR 

LEADMAN
For hydraulic cylinder disassembly 
repair assembly and testing.

JOB SHOP MACHINISTS
Experienced and Capable of Operating 

CENTER GRINDERS AND
INDUSTRIAL CHROME FACILITY 
Salaries open. Steady work. Over­
time. Excellent Benefits and Working 
Conditions. Write or Call

(406 ) 248-7431
YELLOWSTONE 

HYDRAULICS, INC.
P.O. Box 1275 

Billings, Montana 59103

MASZYNIŚCI
Potrzebni doświadczeni ludzie w na­
szej maszynowni w Bensenville.
HEHN PACKAGING EQUIPMENT 

595-3370

TRUCK MECHANIC 
WITH TOOLS

Gas or diesel engine experience pre­
ferred. Growing company offering 
good pay and benefits. Overtime.

Apply in person:

O’HARE TRUCK

FLEXOGRAPHIC 
PRESSMAN 

Exp’d. w/ knowledge of webtron or 
Mark Andy equipment. Good Job for 
right person. Salary open.
2301 Roosevelt Rd. Broadview 

344-7633

POTRZEBNI
DO OBIJANIA DOMÓW 

ALUMINIUM ORAZ CIEŚLE 
I INSTALATORZY OKIEN 

Tylko doświadczeni.
Praca rok okrągły. Doskonałe świad­
czenia. Płaca na etat (nie na godzi­
ny) z narzędziami lub bez.

Dzwoń: Ty Harder
274-7370

3122 W. DEVON CHICAGO

O.D. SZLIFIERZ
Musi mieć doświadczenie w 
ustawieniu i operowaniu. 5 lat. 
Praca fabryczna. Trochę an­
gielskiego konieczne. Póinoc- 
na-zachodnia strona.

Tel.: 287-3623DRIVER
JANITORIAL MALE WANTED 

English & Polish speaking. 
Car preferred but not necessary. 

FULLTIME. 
Apply at

KIMCO CORPORATION
3150 N. Sawyer_______ Chicago

FOREMAN
FOR 2ND SHIFT 

in
SPECIALTY BINDERY 
Knowledge of bindery, oper­
ations & set up helpful. Salary 
comm, w/ ability & experience.

887-8665
S.W. SUBURBAN LOCATION.

FABRICATORS 
and WELDERS

With experience on truck bodies and 
truck equipment. Experience prefer­
red. Growing company offering good 
pay and benefits. Overtime.

Apply in person: 
O’HARE TRUCK SERVICE 

2039 N. Mannheim Rd.
Melrose Park

$20,000 PONIŻEJ 
PRAWDZIWEJ CENY

Cały ze “face brick” ranch. 3 sy­
pialnie. Nowoczesna kuchnia, pokój 
gościnny i formalna jadalnia. 2 peł­
ne łazienki. Wykończony basement. 
Dobudowany garaż. Podatki $830. .Ce-, 
na wywoławcza $110,000. Musi być 
sprzedany. "r ■ ?

867-6394

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE JESIENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

UJE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.................3198

Komplety mebli do sypialni.........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”...................  $78
iKanapa i fotel..............................$150
Kanapa rozkładana do spania.... $110 

I polska wersalka > 
telewizja kolorowa ............ .
Komplety mebli do kuchni: stół, 
i i cztery krzesła “dinette set”. 
Kuchnie gazowe (gas ranges).. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................<$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni............................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru ...-.......... $95.00
Niemieckie szafkowe ‘ stereotype 

playera” (patefon-radio-
. magnetofon z kominkiem) ....$420 
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do poHdego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

DACHY
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I J 
J ZIMNO ORAZ “SHINGLES”. I £ 
F ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F
9 OBLICZENIA ZA DARMO ZF 
F GWARANCJĄ NA 15 LAT 0
I’ ORBIT ROOFING. j|

DOM NA SPRZEDAŻ 
W INDIANA

3 sypialnie, 2 łazienki, wzorowa 
kuchnia, wydzielone miejsce na 
śniadanie, kominek, ogrzewa cały 
dom na 5-ciu zalesionych akrach, 
mały sad za.......................$55,000

WYSYŁKA I PAKÓW ANIE 
Potrzebny doświadczony pra­
cownik do wysyłki i pakowania 
(shipping-receiving). Najwyższe 
wynagrodzenie.

973-7070
KUCHARZ

Etat do objęcia od zaraz. 1-ej kategorii 
“nursing home” w Park Ridge. Musi 
posiadać samochód. B. dobre świadcze­
nia i wynagrodzenie. Co drugi weekend 
wolny. Musi mówić i czytać po angiel­
sku. Potrzebny odpowiedzialny męż­
czyzna, musi mieć stały pobyt i refe­
rencje.

Dzwonić w Poniedziałek
FOOD DIRECTORS • 692-5600

• MACHINIST
Manufacturer of specialty valves 
requires first and second shift 
machinist.
ENGINE LATHES 
RADIAL DRILL PRESS 
HORIZONTAL BORING MILLS 
BLANCHARD GRINDER

Second Shift Premium 10% 
APPLY IN PERSON 
VALVE & PRIMER 

1420 S. Right Blvd. • Schaumburg
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Czy Rzeczywiście Zmalała 
Przestępczość Wśród Nieletnich

Środki masowego przekazu, a więc 
radio, telewizja i prasa donoszą raz 
po raz o przestępstwach dokonywa­
nych przez nieletnich. Pamiętamy 
wszyscy jak prasa pisała o walkach 
młodocianych gangów na północno- 
zachodniej stronie miasta w wyniku 
których śmierć poniosło kilku mło­
dych ludzi, czy ostatnio o popełnio­
nym morderstwie w autobusie miej­
skim przez ucznia szkoły średniej.

Opinia publiczna zaniepokojona 
takimi wypadkami, zastanawia się co 
się dzieje z młodzieżą, co robią wy­
chowawcy, rodzice, wreszcie władze, 
żeby zmienić ten stan rzeczy, żeby 
alarmujące wiadomości o przestęp­
czych wyczynach młodzieży były 
rzadsze.

Zajrzyjmy do statystyk za rok 1978.
W porównaniu z rokiem 1973 w 

powiecie Cook przestępczość wśród 
nieletnich spadła przeciętnie o 26%.

William Sylvester White, prezes 
sądu dla nieletnich w powiecie Cook, 
przed stanową komisją prawną złożył 
szczegółowe dane na temat przepro­
wadzonych spraw przez podległy mu 
sąd z których wynika, że w porów­
naniu do roku 73-ego w 78-ym spraw o 
podpalenie było o 39.9% mniej; napa­
dów o 25.8% mniej; włamań o 9.7%; 
wypadków kradzieży samochodów o

54.3%; spraw o narkotyki było o 48.3% 
mniej; zabójstw o 23.3%; gwałtów o 
12.4% mniej; napadów rabunkowych 
było mniej o 25.2%; wypadków nie­
legalnego posiadania broni o 27.3% 
mniej.

Podane przez W. S. White’a dane 
są typowe dla statystyki, biorącej pod 
uwagą średnią młodzieży w ogólnej 
liczbie mieszkańców.

Optymistyczne dane zakwestiono­
wał profesor Franklin E. Zimring z 
Uniwersytetu chicagoskiego, dy­
rektor ośrodka prawa kryminalnego, 
który zwrócił uwagę, że w roku 73 
była większa ilość mieszkańców w 
wieku 13-20 lat niż w 78.

Siłą rzeczy średnia statystyczna 
musiała wypaść na korzyść roku 78 
co jednak wcale nie dowodzi, że rze­
czywiście przestępczość spadła.

Przeciwnie, twierdzi on, że wzrosła, 
bo obecnie wiele spraw dotyczących 
młodocianych, policja przekazuje nie 
do sądu lecz do tzw. social service 
agencies.

Komendant wydziału dla nieletnich 
przy chicagoskiej policji, Dennis E. 
Nowicki potwierdził, że wiele spraw 
prowadzonych przez jego wydział 
nigdy nie trafia do sądu, dlatego dane 
statystyczne ogłoszone przez White’a 
nie oddają prawdziwego stanu rzeczy.

Aresztowanie Caifano 
Członka Syndykatu

Znany w świecie przestępczym 
Marshall Caifano aresztowany został 
przez agentów FBI w mieszkaniu swo­
jej przyjaciółki na zachodnim osiedlu 
podmiejskim, Wood Dale.

Poszukiwany był przez władze fe­
deralne po oskarżeniu go przez urząd 
szeryfa w Miami, FI. o sprzedaż kra­
dzionych akcji i udział w dwu zabój­
stwach. Jak podał oficer dochodzenio­
wy, J. Kenneth Lowrie, Marshal Cai­
fano, 67 podejrzany jest również o 
udział w zabójstwie byłego policjanta 
Richarda Cain, 49, w roku 1973. Cain, 
oficer policji w urzędzie szeryfa, 
zidentyfikowany później jako długo­
letnie członek syndykatu przestępcze­
go, zastrzelony został w restauracji 
Rose’s Sandwich Shop, 1117 W. Grand 
Av. 22-go grudnia 1973 roku. Także 
podejrzewa się Caifano o udział w za­
machu bombowym w wyniku którego 
zginął milioner Ray Rayan, 72.

Prowadzone dochodzenia przeciwko 
gangom na terenie Texasu i Kalifornii 
też wskazują na powiązania Caifano 
ze światem przestępczym w tych 
stanach.

Caifano ma na swoim koncie 10- 
letni wyrok. Wyszedł z więzienia po 
odbyciu kary. Skazany był za wymu­
szanie pieniędzy. W sprawie o zabój­
stwo Dan Rayan’a ustalono, że za­
mordowany wypłacał dla Caifano $60 
tysięcy rocznie okupu za gwarancję 
bezpieczeństwa. Kiedy jednak zgłosił 
do FBI, że jest szantażowany, zginął 
w zamachu bombowym.

Obecnie władze śledcze zarzucają 
Caifano, że wraz z czterema innymi 
członkami syndykatu, sprzedawał na 
terenie Florydy akcje Westinghouse 
Co. Podstawieni przez FBI agenci 
zakupili od oskarżonych 5,000 akcji. 
Akcje te zostały skradzione w czasie 
transportu na lotnisku O’Hare w roku 
1968. W tym czasie Caifano przebywał 
w więzieniu.

John Faber, wysoki urzędnik biura 
FBI na Florydzie, podał nazwiska 
pozostałych czterech, sprzedających 
skradzione akcje. Są to: Tito Carinci 
i Anthony Mijares obydwaj z Florydy, 
Brian Riley z Kalifornii i Alva J. 
Rogers dawniej mieszkający w Chica­
go a obecnie w Miami na Florydzie.

Nowy Elektroniczny 
System Głosowania

Dyskutowany jest obecnie nowy sy­
stem głosowania. Brane są pod uwa­
gę dwie możliwości. Pierwsza — to 
zastosowanie systemu kart perforo­
wanych tzw. “punch cards” do kom­
putera. Na kartach zakodowano by 
ilość balotów i przez odpowiednie prze- 
dziurkowanie żądanego przez wybor­
cę miejsca, odpowiadającego baloto­
wi, na który ma być oddany glos, 
komputer przekaże do głównego ośrod­
ka komisji wyborczej informację. 
Oszczędzi to czasu i wyborcom i 
komisji obliczającej głosy. Zwiększy 
także bezpieczeństwo, gdyż nie trzeba 
będzie przewozić danych z poszczegól­
nych punktów wyborczych. System 
taki jest stosowany między innymi 
przez takie metropolie jak Los Ange­
les, Miami czy Phoenix.

Drugi projekt to tzw. video-system. 
Na ekranie świetlnym umieszczone 
są nazwiska kandydatów i przez odpo­
wiednie naciśnięcie przycisku oddany 
głos na wybranego kandydata zostaje 
automatycznie przekazany do cen­
tralnego ośrodka.

Koszt intalacji nowego systemu wy­

niesie około $14 min. Jak powiedział 
przedstawiciel chicagoskiej Komisji 
Wyborczej suma ta zwróciłaby się 
miastu w ciągu paru lat, ponieważ 
przy nowym systemie odpadłyby ko­
szty związane z przewożeniem głosów 
i maszyn do głosowania, które są 
obecnie duże i ciężkie, jak również 
koszty magazynowania tych maszyn.

Proponuje się użycie nowego syste­
mu “punch cards” na przedmieściach 
i osiedlach podmiejskich w powiecie 
Cook a system video w Chicago.

Obydwa systemy zademonstrowano 
50-ciu aldermanóm i innym przed­
stawicielom władz jak również człon­
kom Komisji Wyborczej.

Przewiduje się, że nowy system 
wpłynie dodatnio na frekwencję wy­
borczą, opierając się na doświadcze­
niach innych ośrodków miejskich, któ­
re wprowadziły ten system.

Michael Levelle, dyrektor Chicago 
Elections Board powiedział, że pro­
jekt wprowadzenia nowego systemu 
głosowania przedstawiony będzie ma- 
yorowi pani Byme i Radzie Miejskiej 
w połowie listopada.

BOISE, IDAHO. — Niski stan wody w zbiorniku wodnym w 
Lucky Peak zawiódł amatorów żeglarstwa. Przedłużający się 
okres suszy jaki dotknął Idaho, wysuszył nawet rekordowo 
napełniony zbiornik wodny, roztopami obfitych opadów śnież­
nych w czasie ostatniej zimy. (UPI)

BOSTON. — Papież Jan Paweł II odprawił Mszę Sw. dla 400,000 
mieszkańców Bostonu podczas ulewnego deszczu. (UPI)

Historyczna Wizyta
37 Godzin z Najwyższym Pasterzem

Chicago nie pamięta takiej euforii, 
takich tłumów, takiego entuzjazmu!

W drugim dniu wizyty Najwyższe­
go Pasterza w naszym mieście dzień 
dla setek tysięcy mieszkańców rozpo­
czął się na długo przed wschodem 
słońca. Dla wielu był przedłużeniem 
czwartku, bowiem już w czwartek 
wieczorem rezerwowano sobie miej­
sca wzdłuż trasy, w parku Granta, na 
parkingu w parafii Pięciu Braci Mę­
czenników czy pod rezydencją arcy­
biskupa Cody, gdzie zatrzymał się 
Dostojny Gość.

Wczesnym rankiem, tłum zgroma­
dzony przed rezydencją powitał owa­
cyjnie udającego się do parafii Pię­
ciu Braci Męczenników, Ojca Sw. W 
drodze do polskiej parafii Jan Paweł 
II zatrzymał się w dzielnicy zamie­
szkałej przez ludność pochodzenia la- 
tynowskiego, gdzie przemówił w ję­
zyku angielskim i hiszpańskim do 
zebranych tłumów. Poczym przeje­
chał przez najuboższą dzielnicę mu­
rzyńską. Wszędzie na trasie przeja­
zdu witały Go tłumy, rzucano kwia­
ty, wznoszono okrzyki “Niech żyje” 
w wielu językach.

Po Mszy św. odprawionej w pol-

Zginęli w Pożarze
2 osoby zmarły i dwie zostały ciężko 

ranne w pożarach, które wybuchły 
w niedzielę na terenie miasta.
’ ’Przyczyną pożaru w domu przy 
4624 N? Kenneth było niesprawnie 
funkcjonujące urządzenie do ogrze­
wania mieszkania. 67-letnia Rose 
Martin, której ciało uległo poparzeniu 
w 70% zmarła w szpitalu Evanston. 
Ciężko ranny został natomiast 19-letni 
Tony Martin. Dwóm pozostałym 
członkom rodziny udało się uciec z pa­
lącego domu.

Drugi pożar wybuchł wskutek nie­
ostrożnego palenia papierosa, od któ­
rego zapaliła się kanapa i następnie 
całe mieszkanie przy 2628 E. 198th uli-

Na skutek zaczadzenia i poparzeń 
zmarła 22-letnia Annette L. Hall. Jej 
mąż 28-letni Leonard przebywa w 
szpitalu Sw. Wojciecha i zdrowiu 
jego nie zagraża większe niebezpie­
czeństwo.

skiej parafii na południowej stronie 
miasta, Papież złożył wizytę w Semi­
narium w Quigley, gdzie obradowała 
Konferencja Biskupów Ameryki.

Z Quigley helikopterem wrócił do 
rezydencji arcybiskupa Cody. Na 
miejscu lądowania helikoptera w Lin­
coln Park oczekiwał tłum około 5,000 
ludzi. W pewnym momencie z tłumu 
wybiegł młody człowiek, przedostał 
się przez kordon policji i wołając w 
stronę Papieża : “Kocham cię Janie 
Pawle, ja Cię kocham”, został zatrzy­
many przez jednego z policjantów. 
Papież zwrócił się do policjanta, że­
by pozwolił młodemu człowiekowi po­
dejść do Niego, wziął go w ramiona 
i pobłogosławił, mówiąc: “Odejdź w 
pokoju”. Młodzieniec okazał się mło­
dzieńcem Uniwersytetu Notre Dame. 
Był to 19-to letni John Le Cuyer.

Z rezydencji arcybiskupa o godz. 
3:15 po poł. Papież Jan Paweł II 
odkrytą limuzyną udał się do parku 
Granta, gdzie półtoramilionowy tłum 
czekał na Mszę św.

Po Mszy św. Ojciec Sw. wrócił 
do rezydencji, gdzie podejmowany był 
obiadem. Wieczorem wysłuchał kon­
certu Chicagoskiej Orkiestry Symfo­
nicznej w Katedrze pod wezwaniem 
Świętego Imienia.

Późnym wieczorem pobłogosławił 
z balkonu rezydencji zebrane tłumy. 
Ponieważ tłumy wiwatowały nadal, 
nie mając ochoty do rozejścia się, 
Ojciec Sw. zaintonował Alleluja, któ­
rego melodia w rytmie kołysanki przy­
pomniała zebranym, że czas udać się 
na spoczynek.

W sobotę rano, po 37-godzinnym po­
bycie w naszym mieście, Papież Jan 
Paweł II udał się na lotnisko, skąd 
specjalnym samolotem odleciał do 
Washingtonu. I znowu jak w czwar­
tek i piątek wiwatowały tłumy wdzię­
czne, że Najwyższy Pasterz wyróżnił 
nasze miast, bowiem Jego pobyt w 
Chicago był najdłuższym ze wszyst­
kich, przewidzianych w ramach tury 
amerykańskiej. Było to podyktowane 
zarówno tym, że Chicago jest naj­
większym skupiskiem Polaków na 
świecie, drugim po Warszawie, jak 
i tym, że Archidiecezja chicagoska 
skupia największą liczbę katolików.

Fala Wandalizmu w Phoenix, III. 
Podczas Strajku Policji

Wydział policji szeryfa powiatu 
Cook prowadzi dochodzenie, co jest 
przyczyną nagłej fali wandalizmu i 
różnego rodzaju przestępstw krymi­
nalnych w podmiejskiej miejscowo­
ści Phoenix, Dl. podczas strajku poli­
cji.

Na terenie miasteczka, liczącego 
3,600 mieszkańców w ciągu tego tygo­
dnia miały miejsce różnego rodzaju 
wykroczenia kryminalne i chuligań­
skie wybryki skierowane w większo­
ści wypadków przeciwko władzom 
miasteczka, oświadczył mayor Phoe­
nix William Hawkins.

W ubiegłą niedzielę, zastrajkowało 
20 policjantów z 22 wszyskich oficerów 
policji, znajdujących się w miastecz­
ku.

W ciągu kilku dni strajku nieznani 
sprawcy oddali m. in. trzy strzały 
z rewolweru do domu mayora miasta 
we wczesnych godzinach rannych w 
poniedziałek. W tym samym niemalże 
czasie ktoś włamał się do budynku, 
w którym znajduje się ośrodek rekre­
acyjny oraz większość biur władz 
miasteczka i ukradl z niego biurowy 
sprzęt wartości $15 tysięcy, m. in. po-

Zabił 2-Letnie Dziecko
Mieszkaniec południowej części 

miasta, 24-letni Randall Scroggins 
zabił 2-letnie dziecko swojej przyja­
ciółki, z którą mieszkał w domu przy 
6801 S. Clyde. Jak wykazała sekcja 
zwłok, dziecko było bite skórzanym 
paskiem z metalowym zapięciem. 
Scroggins został aresztowany i stanie 
przed sądem we wtorek. 

wielacz, elektryczną maszynę do pi­
sania i kilka kalulatorów.

Złodzieje włamali się prawdopodob­
nie przez boczne wejście budynku i 
oddali kilka strzałów do drzwi fronto­
wych nim opuścili budynek.

We wtorek wieczorem wandale 
wdarli się do ratusza miasteczka, 
przetrząsnęli wszystkie pomieszcze­
nia Rady miejskiej i biura mayora, 
druzgocąc w nich meble i szyby sie­
kierami oraz łomami.

Nieco później przebili opony w 
trzech samochodach patrolowych na­
leżących do policji i skradli ambu­
lans. Został on znaleziony tego same­
go dnia w pobliskim Harvey. Mayor 
Phoenix nie podejrzewa nikogo o wy­
kroczenia, w wywiadzie udzielonym 
fotoreporterom stwierdził jednak, 
że tego rodzaju przestępstwa nie 
miały racji bytu w miasteczku zanim 
policjanci udali się na strajk.

20 policjantów miasteczka kontynu­
uje strajk, podczas gdy ich zwierz­
chnik Christopher Barton i jeden ka­
pitan są tylko na służbie.

Policjanci zastrajkowali w odpo­
wiedzi na zwolnienie 5 oficerów poli­
cji na skutek obcięcia funduszy fede­
ralnych. Policja Phoenix nie zrzeszo­
na jest w związku zawodowym.

Przedstawiciel strajkujących poli­
cjantów James H. Jones oświadczył, 
że obcięcie funduszy federalnych na­
stąpiło z winy mayora miasta. Wcze­
śniej nim pieniądze federalne zostały 
przyznane dla Phoenix zwolnieni po­
licjanci byli opłacani z dochodów mia­
steczka.

Dostojny Gość Zatrzymał Się 
w Rezydencji Arcybiskupa

Papież Jan Paweł II w czasie po­
bytu w Chicago zatrzymał się w rezy­
dencji arcybiskupa Johna Cody’ego, 
mieszczącej się przy 1555 N. State 
Pkwy.

Gospodarz domu, aby dostojny gość 
czuł się u niego dobrze i niczym nie 
był skrępowany, przydzielił do jego 
dyspozycji 5 sióstr z zakonu SS. Feli­
cjanek, do ktkórych obowiązków na­
leżało prowadzenie kuchni, sprzątanie, 
szycie i inne czynności domowe w cza­
sie pobytu Papieża Jana Pawła II 
w Chicago.

Kilka dni przed przybyciem Papieża 
do Chicago przydzielone siostry za­
jęte były przygotowaniami siedziby 
arcybiskupiej do wielkiej wizyty, 
czyszcząc ją całą i przygotowując 
specjalne menu.

Część zabytkowej rezydencji arcy­
biskupiej zbudowanej w stylu wikto­
riańskim przydzielona Papieżowi 
objęła sypialnię, pokój do pracy i 
biuro. Do sypialni znajdującej się 
na piętrze, prowadziły zabytkowe, dę­
bowe schody, w hallu wejściowym 
przywitał Papieża jego własny portret.

Wśród przydzielonych do dyspozy­
cji Papieża sióstr — trzy z nich są 
pochodzenia polskiego. Urodzona w 
Polsce siostra Mary Luke Makuch, 
sprawująca obowiązki szefa kuchni 
w klasztorze SS. Felicjanek w Chi­
cago, przydzielona została do przy­
rządzania posiłków dla Papieża. 
Pomagała jej w tym siostra Colomane 
Buksa, także polskiego pochodzenia, 
profesor psycholologii w jednym 
z chicagoskich kolegiów.

Szatami papieskimi w czasie jego 
pobytu w Chicago zajęła się świetna 
krawcowa siostra Lucia Skałka.

Nie podano do wiadomości publicz­
nej szczegółów menu papieskiego, 
mając na uwadze bezpieczeństwo. Za­
znaczono jednak, że w czasie dwóch 
śniadań podana była m.in. typowa 
babka polska.

W czasie pobytu Papieża w Chicagoi 
w rezydencji arcybiskupiej wydane 
zostało w piątek wieczorem przyjęcie, 
na które zostali zaproszeni biskupi 
i kardynałowie. Poświęcamy jemu 
osobny artykuł.

Sen. Carroll 
Oskarżony 

o Wywieranie Presji 
Senator stanowy Howard W. Carroll 

(D-Chicago) oskarżony został przez 
organizację Better Government Assn, 
o próbę przekonania jednej ze sta­
nowych agencji, by umieszczała pa­
cjentów umysłowo chorych w domu 
opieki mieszczącym się na południo­
wej stronie miasta.

BGA wespół z programem telewi­
zyjnym WLS-TV Targer 7, wystą­
piła, iż dom opieki pn. Healthco Con­
valescent Center, przy 7270 S. South 
Shore Dr., stanowi częściowo włas­
ność CarrolTa. Dalszymi współwłaści­
cielami domu są aid. Edward M. 
Burke (14 warda) i członek rady po­
wierników RTA, Kenneth Sain.

Jak stwierdza zarzut, do domu 
opieki Healthco przeniesiono w ciągu 
br. 250 pacjentów podlegających sta­
nowemu wydziałowi zdrowia psychicz­
nego. Pomimo tego, jak stwierdza 
zarzut postawiony przez BGA, insty­
tucja ta w dalszym ciągu nie pod­
jęła odpowiednich kroków, by wyeli­
minować zaniedbania, stanowiące na­
ruszenie stanowych przepisów zdrowia.

Nowy Park Nad Jeziorem 
Dla Mieszkańców Edgewater

Rada mieszkańców 49-ej wardy wy­
stąpiła z propozycją założenia parku 
w ich dzielnicy, nad jeziorem Michi­
gan, na wysokości 6205 N. Sheridan 
Rd.

Obszar ten, zajmujący teren % 
bloku należy do zakonu Viatorian 
Fathers, którzy od dłuższego czasu 
noszą się z zamiarem sprzedania tego 
terenu.

Aiderman 49-ej wardy, David Orr, 
powiedział, że jest to jedyne miejsce 
w jego wardzie niezabudowane i na­
leży je wykorzystać na miejsce wypo­
czynku a nie przeznaczać pod za­
budowę budynkami, które zasłoniłyby 
widok na jezioro. Dodał, że w jego 
wardzie i tak jest jedno z najwięk­
szych skupisk mieszkańców i nie widzi 
potrzeby zwiększania ilości mieszkań, 
natomiast widzi potrzebę stworzenia 
dla mieszkańców Edgewater ośrodka 
rekreacji.

Teren należący obecnie do zakon­
ników nadaje się do tego celu idealnie 
i koszt przystosowania tej wolnej 
przestrzeni nie powinien być wysoki.

Dlatego wystąpił z propozycją zało­
żenia tam parku do Chicago Park 
District. Aiderman Orr liczy na po­
zytywne załatwienie sprawy przez 
Radę Miejską, ponieważ w łonie Rady 
istnieje tendencja do utrzymania 
otwartego pasu wybrzeża na terenie 
miasta, więc powinny znaleźć się pie­
niądze na realizację tego projektu.

Gwałciciel-Zabójca 
Skazany Na 40 Lat

Mieszkaniec Mt. Prospect, 18-letni 
Ronald Emeijy skazany został na 40 
lat pozbawienia wolności za popeł­
nienie gwałtu i zabójstwa mieszkanki 
Arlington Heights w lutym tego roku. 
Jednocześnie wyrokiem sądowym 
Emery pozbawiony został praw oby­
watelskich na przeciąg lat 20, tzn. 
że nie będzie mógł korzystać z prawa 
łaski i nie może liczyć na skrócenie 
terminu odbywania kary.

Ronald Emery uznany został win­
nym zabójstwa i wcześniejszego do­
konania gwałtu na osobie Carolyn 
Culler, 20, którą znaleziono martwą 
w jej mieszkaniu pnr. 2175 S. Tonne 
Rd.,8-go lutego.

W czasie prowadzonego śledztwa 
Emery przyznał, że poznał ofiarę w 
dzień przed zbrodną, kiedy zatrzymał 
jej samochód prosząc o podwiezienie. 
W czasie jazdy nawiązała się między 
nimi rozmowa na temat narkoty­
ków. Następnego dnia odwiedził ją 
w mieszkaniu, gdzie wspólnie palili 
marihuanę i zażywali inne narko­
tyki. Później, w czasie przewodu sądo­
wego wycofał swoje zeznania, licząc 
na wyrok uniewinniający. Sąd jednak 
na podstawie wystarczających zebra­
nych faktów uznał go winnym.

Robert Remer, przewodniczący 
Rady Okręgu Edgewater w liście do 
mayor Byrne przedstawił wszystkie 
powody dla których gorąco opowiada 
się za przeznaczeniem terenu nad 
jeziorem pod założenie parku. Prze­
dłużyło by to pas zieleni pomiędzy 
jeziorem wzdłuż Sheridan Rd. i po­
większyło tereny rekreacyjne dla mie­
szkańców metropolii chicagoskiej.

Jednocześnie podkreśla, że zabudo­
wanie tych terenów zeszpeciło by 
panoramę.

Przypomina również w liście do 
mayor Byrne o specjalnej trosce z 
jaką trzeba rozpatrywać przyszłość 
tych terenów ze względu na gęstość 
zaludnienia w Edgewater, jedną z 
najwyższych w mieście.

Michael Brady z administracji 
mayor Byrne powiedział, że nie widzi 
powodów dla których sprawa założenia 
parku miałby natrafić na opozycję.

85 Osób Aresztowanych 
w Nielegalnym Domu Gry
W niedzielę nad ranem policja are­

sztowała 85 osób w nielegalnym domu 
gry, mieszczącym się w opuszczonym 
sklepie w budynku 6535 S. Cottage 
Grove Ave.

Policja otrzymała nakaz przepro­
wadzenia rewizji po otrzymaniu infor­
macji, że w budynku tym mieści się 
punkt sprzedaży narkotyków.

Po przyjeździe policji i przepro­
wadzeniu rewizji sześć osób zatrzy­
mano pod zarzutem posiadania nar­
kotyków, 11 osób za posiadanie broni 
a 68 za uprawianie hazardu w nie­
legalnym domu gry.

Policja skonfiskowała uncję ko­
kainy, pół funta marihuany, karty i 
kości do gry.

Isaac Singer 
Zostanie Uhonorowany
Pisarz Isaac Bashevis Singer, lau­

reat nagrody Nobla w dziedzinie lite­
ratury zostanie uhonorowany przez 
szpital Mt. Sinai w czasie dorocznego 
bankietu w dniu 20 października.

Otrzyma on na nim nagrodę Sinai 
Scroll za swój dorobek pisarski. Singer 
urodził się w Polsce i przybył do 
Stanów Zjednoczonych w 1935 r. Bilet 
na bankiet kosztuje $125 od osoby.

Zamknięcie Mostu 
Przy Ul. Randolph

Most przy ulicy Randolph nad po­
łudniowym odgałęzieniem rzeki Chi-* 
cago będzie zamknięty dla ruchu 
drogowego począwszy od dzisiaj przez 
5 kolejnych tygodni.

W ciągu tego czasu będzie prze­
prowadzana naprawa głównych dźwi­
garów mostu. Prace zostaną ukoń­
czone 12 listopada.


